
Opłacone ryczałtowo*

Nr. 46.
C en a  nameMU 2 5  g r o s z y .

Kraków-Lwów, dnia 16 listopada 1930 r. ^ok XVIII.

P ren u m erata  w yn osi

w Polsce miesięcznie 
» kwartalnie 
,  półrocznie 
,  rocznie . . 

za granica, rocznie . 
w Ameryce rocznie . . 3 dolary 

(Nr. pojedynczy .. . 8 cent.)

1 zł 
2'50z?'
. 6 zł. 
10 zł. 
20 zł

W ychodzi co n ied z ie lę .

Tygodnik polityczny, społeczny, oświatowy, poświęcony sprawom ludu polskiego. 
N A C Z E L N Y  O R G A N  

P o ls k ie g o  S t r o n n ic t w a  L u d o w e g o .

K onto c z e k c w e :

P. Ł  O. Kraków Mr. 101.061

Ceny ogłoszeń 
na stronie ostatniej.

Rękopisów nie zwraea się.

Nie nodpisane do kosza.

W ychodzi co n ied z ie lę .
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7 W e  w s z y s i  kich okręgach wyborczych głosujemy W  
* w dniu 16 listopada i w dniu 23 listopada b. r. na nr. •  •

x w yjątk iem  okręgu  Nr. 55  (Z łoczew ) gd zie  g łosujem y na lis tę  2 2  4 
nadto w ok ręgach  FJr. 5 4  (Tarnopol) 

N r. 42  (K raków -^ow iat) 
Nr. 47  (rtrzeszow ) 

glosujem y dó Sejm u na lis tę  N r.  4  
a do Senatu w e w szystk ich  ok ręgach  na lis tę  U f . 7

Głosuje
Lisią naszą-jest LISTA NR. 7.

Tam. jrrlzio listy n ie  unieważniono, glosu- 
ly iak jeden  mąż na te listę.

W  szczególności w okręgach :
1) Tarnów — Brzesko, Dąbrowa, Pilzno, 
,'bów — Gorlice;
2) Jasło, Strzyżów, Ropczyce, Kolbuszowa, 
■lec.
3) N. Targ, Żywiec, W adowice, M yślenice, 
ków. Biała, n ie śą iie  żaden glos chłopa paść 
inną listę, tylko Nr. 7.
W o k r ę g u  Złoczów tDtą naszą jest lista Nr. 22. 
W okfygu Tarnopol glosujem y na listę  Nr. 4. 
W okręgu Nowy Sącz —  B ochna, Limano- 
_  W ieliczka — N. Sącz — uriew ażnioito  

e Centrolewu, oraz Bloku K atolickiego, zo­
la lista Nr. 1. i żydowskie.
W t\m  okręgu w szyscy - ludowcy glosują na 
eważnioną listo Nr. 7. Robimy tam plebiscyt, 
ch ludność oświadczy się, czy jest za jedynką 
' przeciw ,
W  okrdgu Kraków — Chrzahów, Oświęcim, 
jchów, Olkusz, oraz w okręgu Rzeszów, 
icu t Przew orsk, N isko, Jarosław, gdzie 
eważniono listę Nr. 7 -  głosujem y na listę  
•odowa Nr. 4. #
Do S en atu  n igd zie  n ie  un^eważ- 

Dno lis ty  Centrolew, u Nr. 7, dla- 
go w szyscy  na tę  l is tę  g ł  M

ita .asza Nr. 7 jest listą Związku Obrony 
i i W o'ności Ludu.
yż  mamy tłumaczyć, czem jest wolność 
vo dla narodu, a zwłaszcza dla szerokich
idow ych? .. .
-róucie oczy na Brześć. P rzypom nijcie
te  codzienne aresztowania naszych kan-

>w i dziflł&czy* , .
olo 5 .0 0 0  zostało pozbawionych wolności.
yż ta' cyfra n ic nam nie pow ie?  
powodu masowych aresztowań naszych 
datów i działaczy — cicho jest na w si — 
aja się  natomiast autami samorządowemi 
p y  jedynki, urągają W itosowi, pod niebo  
>zą Phsudskiego — ®y iCzymy.

W  m ilczeniu, spokojnie udamy się do urny 
wyborczej i o d d a m y  glos na listę Związku 
Obrony Prawa i W olności Ludu.

Jeśliby dziś jeszcze chłopi m ieli wątpliwość, 
na którą listę głosować, są zgubieni, nic im 
już n ie pomoże.

Gdyby naw et Duch Święty zstąpi! z nieba  
i chciał ich ośw iecić — pozostaną ślepi i głusi.

Cala P olska patrzy na W as Chłopi.
Chłopi, n ie ma W as?
K obiety w iejsk ie — nie ma W as?
Młodzieży w iejska — n ie ma Cle?
Jest W as 17 miljonów i nie potrafilibyście 

zapewnić zwycięstwa Prawu i W olności — otwo­
rzyć bram w ięziennych W aszym przywódcom, 
Ojcom i Braciom?

ChłopiI — Nie ma W as?
0  tern, czy jesteście, zadecyduje tl/jeń le -go  

i 23-go listopada b. roku.
Oby dzień ten był dniem w skrzeszenia, 

odrodzeria, dniem  lepszego jutra.
Stanie się , gdy WSZYSCY pójdziemy do 

urny i W SZYSCY oddamy glos NA LISTĘ  
Nr. 7.

Głosujemy!

W swojem oku belki nie rid zą .
„Lud Katolicki11 oburza się, że „Piast11 należy do 

Centrolewu, w którym są. równićż socjaliści „nieprzy­
jaciele11 Kościoła katolickiego.

A z kim to łączy się „Lud Katolicki11, wskazuję 
kartka, zawierająca wynik wyborów w IV kole dc Rady 
miejskiej w Tarnowie w czerwcu 1929 r.

1 Dr Mtitz Herman. 2 Dr Spann Samuel, 3 Dr Ehreu.-. 
freund Henryk, 4 Neiger Joachin, 5 Turek Władysław, 
6 Engliinder Chaim. 7 Hoborski Maksyimiiljan. 2 lts. Dr 
Lubelski Józef, Prałat, 9 Smalec Stanisław, 10 Grzebie- 
Iuch Jan, 11 Hajdukiewicz Józef mł.. 12 Pyszyński Eu- 
genjusz socjalista, z Frakcji!

Kto ghłsire na Be-Be?
Dziennik w arszaw ski ..ABC11 stwierdza, żc na sa­

nacyjną jedynką bądą głosowały następujące b ry ­
gady:

1) Cyganie z „królem 11 Ćwiekiem na czele, k tó ry  
już wśród bicia w ko tły  miedziane i bębenki z dzwo­
neczkam i ogłosił swój -akces do sanacji.

2) Marjawioi z „arcybiskupem 11 Kowalskim na 
czele, k tó ry  .m iał już w tej mierze „objawienie*1, 
ogłoszone w „M arjawickiej Myśli Narodowej11. H a­
rem m andolinistek —  zawszeć to kilkaset głosów...

3) Mahometanie, k tórzy  również wypowiedzieli 
się za sanacją i ofiarowali półksiężyc na usługi 
jedynki.

| 4) Karaim i z Trok,&znani z uprawy słynnych
trockich ogórków, a ogórki to  rzecz bardzo poży­

te c z n a  jako dodatek do kiełbasy wyborczej, 
i 5) Wreszcie żydzi z pod znaku p. K irszbrauna.

 oOo---------

Karty do głosowania.
W edług art. 70 ordynacji wyborczej do Sejmu, 

glosowanie do Sejmu i do Senatu odbywa się zapo- 
mocą k art do głosowania. K arty  do głosowania po­
winny być koloru białego. Ka-ta ma zaw ierać 1 
wyrażony słowami lub cyframi, odbity mechanicznie 
łub pisany numer listy kandydatów, na którą w y­
borca oddaje swój głos.

W edług zaś art. 83 ord. wyb. do -.Sejmu, karty  
głosowania wypełnione niezgodnie z przepisem po­
wyższego art. 70, tudzież k a j ty  koloru oczywiście 
innego, niż biały są nieważne.

Strzeżcie się duchów.
Członicom korni; yi obwodowych i mężem 

zaufania
polecamy zaopatrzyć się w lampki elektryczne, a bo­
daj w> zapałki ; świeczki na noc 16/17 listopada b r. 
bo może zdarzyć się, że lampa zgaśnie przy oblicza­
niu głosów.

A nuż w tym  czasie, nim nanow o światło zabły­
śnie —  nie zechce jakiś ..duch11 sfałszować woli w y­
borców. Uważne, bo . tr/.‘Woni.wo Pan Bóg strzeże!11.

Chłopi!
P rzeszło  trzy  la ta  w bieai.it e  
Jako na n ieszczęście , 
K lęliśc ie  na jed yn k ę  
Zaciskając p ięśc ie  — 
A w ięc  K ochani m oi, 
N iech  z nas ani jed en  
N ie da g*os na jed yn k ę  
Lecz ba num er 7r

J  z  B .

/



Str. Z. PIAST, dnia 1(5 listopada 19?,0 r.

W in ce n ty  W itos.

R e f le k to r .
IV daiszKi ciągu Ct. Markiewicz ośrt i : i \  1. >.r 

„ostro represjo wyv. olnja 'iię!> ''"l11 :i ny , l<-U( i ii 
wpływają m  ogólny stnn kraju ora/. po lobia;.a prz>* 
paść- miedzy «ironni<kiranii“.

W teczce redakcyjnej znajdaje się artykuł 
Prezesa Witosa, pisany po uroczystości Cudu 
nad Wisłą, odbytej w Wierzchosławicach, 
17, 8. b. r., który w skróceniu podajemy.

Redakcja.
Nie dalej, jak w dniu 22. VTII. br. gospodarz 

Tabor, przem awiając na zebraniu w Dąbrowie, 'zwró­
cił się do przedstawiciela rządu, obecnego na z e ­
braniu z następującem i słowami:

.,Jestem  najlojalniejszym  nhywatelcm Rzeczy­
pospolitej. Nie ty lko głosowałem, lecz agitowałem 
co sił za jedynką., wierząc, że marśz. Piłsudski 
wprowadzi w Polsce porządek i d a  żyć ludowi.

Z bólem stw ierdzić muszę, że po 4  la tach  rzą ­
dów sanacji doszło do tego, że kobiety wiejskie 
modią się grom adnie pod figurami o zmiłowanie 
Boże. a  co chłopi między sobą mówią, ból i roz­
pacz serce ściska.

Za słowa swoje biorę pełną odpowiedzialność, 
proszę je  swojej w ładzy zameldować11, 
l a k  mówił wielbiciel ideji marsz. Piłsudskiego, 

a zebrani czołowi ludzie z pow iatu nagrodzili prze­
mówienie jego huraganowem i oklaskam i.

P atrząc  prawdzie w  oczy, stw ierdzić muszę, że 
pow iat dąbrow ski w y ją tku  pod tym  względem nic 

, stanowi, tak  bowiem jest gdzieindziej, jeżeli nie 
gorzej.

G arstka pochlebców cnodzi jeszcze na różne we­

sela i korowody, zjada bezpłatne obiady, urządza 
owacje, dc-klaniiiję, reklamuje swoją, lojalność, ale 
większość narodu przeżywa straszną, tragedję, cho­
dzi otrętw iala, z rozpaczą, w znolnlej duszy.

Nie myślę tu apelować do drużbów', by zaniechali 
swego wiecznego wesela, ale uważani za swój obo­
wiązek zwrócić uwagę na niebezpieczeństwo, naj­
większe zapewne fila wszystkich.

Omówiwszy szczegółowo to niebezpieczeństwo, 
jtooWwająe nad rozbiciem społeczeństwa., jego nie­
moc;!, biernością i u c ie fik ą  od pracy społecznej, nad 
nisz&zenicm poczucia jtrawa, poczucia własnej god­
ności, wprowadzaniem w to miejsce slużalstw a, tchó­
rzostwa, 0 'dudy. omawia Prezes rolę stronnictw a na­
szego, tak  kończąc swój artykuł:

.,0  tern wszystkiem wiemy tny, wie ta  partja, 
która za swojo szczerze państwowo stanowisko 
przeszła ciężką, próbę doświadczeń i walk, k tó rą  prze­
śladowano i tępiono jako  wyrzut, sumienia, a  k tó ra  
zawsze stała na gruncie prawa i obowiązku, nieraz 
z ciężką krzywdą dla siebie.

Stała, stoi, a także stać będzie, mvśi4 przewodnią 
dla niej bowiem nie chwilowa konjunktura politycz 
na, nie łaska wykolejonych kacyków, ani strach 
przed ich rzekoma potęgą, ale program, któryn: się 
kieruje i przeświadczenie, że kłaniać się powinna 
Polsce — Państwu i Ludowi —  nikomu więcej.

Msze św. za Witosa.
Ludność Łętowic, Wojnicza, Zakliczyna, Gwoźdźca, 

Paleśuity i t. p„ zebrawszy z dobrowolnych składek 
potrzebne fundusze, zamawia Msze święte na intencję 
WPosa za szczęśliwy jego powrót z Brześcia.

Msze święte zostały już odprawione w kilku 
kościołach.

Zdawałoby się, łe  zbożna ta  akcja nie napotka

na żadne trudności i przeszkody. N iestety —  w Łęto- 
wicach obchodził komendant posterunku tych, co 
dali składkę na Mszę św., nadając, czy składali do­
browolnie, czy też pod przymusem

Oczywiście, badanie skończyło się na niczem, bo 
wszyscy oświadczyli, że dawali ze szczerego serca, 
żałując, że więcej nie mogli złożyć.

Przemówił jaśnie pan dziedzic.
w  Nrze 257 „Czasu" pojawił się artykuł Dra Jana 

dupki, zatytułowany; „Z nastrojów przedwyborczych 
wsl“. — Czytamy tam takie plugastwa i obelgi pod 
adresem chłopów:

„Rozmawiałem — za każdym razem tylko w cztery 
oo-zy ze znamymi mi dobrze byłymi zwolennikami „Pia­
sta1. Rozmawiałem też ze zwolennikami radykalnych 
stronnictw chłopskich. Miałem wraź; nie, że większość 
tych chłopskie1! opozycjonistów nie daleką jest od tego, 
by dać się pozyskać dla BBWR, część zaś ma zamiar 
wstrzymać się zupełnie od głosowania. Dawni piastowcy 
nie wydają się zupełnie rozjątrzeni uwięzieniem Wi­
tosa i innych przywódców „Piasta11̂  Raczej przeciw­
nie. Uwięzienia te zaimponowały im niemało Chłopi, 
jako z natury materialiści S2li za Witosem tak długo, 
iak długo mógł tm dawać korzyści materialne.

Szli ca nim ławą wtedy, gdy w latach 1919 do 1923 
mógł im przez oddanych sobie urzędników odbudowy 

/rozdawać drzewo zarekwirowane w lasach prywatnych 
na budowę i opał. f później, gdy mógł przez oddanych 
sobie urzędników ziemskich wystraszać na właścicie- 
eielach folwarków parcelacyjne sprzedaż*1 zp bezcen — 
lub gdy mógł im, jako prezes Małop. Tow. Rolniczego 
rozdawać subwencje hodowlane. Z chwilą jednak, gdy 
WUos po maju r. 1926 przestał być u władzy i stracił 
wpływ, gdy nie mógł już nic dąwać — chłopi znacznie 
w swych afektach dla niego ochłodli.

To też, gdy rozeszła, się po wsiach wieść o jogo 
uwięzieniu, 'chłopi przyjęli to spokojnie i powiedzieli 
sobie, że to już z Witosem koniec, że musi on już tiic 
nio znaczyć, skoro go można było zamknąć w krymi­
nale. Niema więc już żadnego zgoła interesu trzymać 
z nim dalej.

Na temat, zaś losów Witosa w więzieniu w B rześc iu  
opowiadają sobie eidopi niestworzone wprost rzeczy, 
m  mu głowę ogolono, żc ubrano'go w łachy aresztanc- 
kie, te  "trzymają go o Chlebie i wodzie, i -że biciem 
wymuszono na nim zrzeczenie się dalszego kandydo­
wania.

Podobne wieści chodzą więc miedzy ludom i znaj­
dują. wiarę. \Jp to na nastroje wyborcze wpływa ra- 
r i dobrze. Objawy silv i slanowez/ości rządu — impo­
nują. Stronnictwa npozyoyinn rozbite — cierpią na brak 
fu n d u s z ó w  na wvborv. P r z e c iw m o y  rządu pochowali 
sic nivs:o dziurv i boją się wystąpić. Okazuje się, 
żeby rządzić i mieć pnsluch, trzeba trzymać nad wy­
borcami bat. Cala tylko rzecz, w tam. by tego bata mą­
drze używać. IV obecne] zaś chwilj przed wyborami — 
i7 ąd użył tego bat™ mądrze*'.

Oto jeden z filarów' jedynki, „światły11 przedstawiciel 
ziemiańsWa, któremu uśmiecha się  wciąż bat ekonom- 
ski. Przemówił jaśnie pam dziedzic. ■'

Niczego nie zapomnieli, niczego się nie nauczyli...

Spytaj się chłopie...
Spytaj się  Twojej wolnej woli, 
Którą Ci o d b ie r a ją ...
Czy masz glosow ać na „jedynkę". 
Co ją tak tobie r a ją ! ..

Spytaj się  Twojej l.iedy,
Dzieci bez koszul, b o sy ch ,,
Czy masz oddać „jedynce"
D alsze w niedoli lo s y . . .

Spytaj się  uwięzionych  
Twych wodzów i współbraci,
Jak im „jedynka" za Cię 
Za lepszą dolę p ła c i . . .

Spytaj się  św iętej ziem i.
Co beznadziejnie orzesz,
W jak pogardliwej cenie  
Jej ztotoklośnie z b o ż e . . .

Spytaj s ię  Twoich (lloni,
Co tak zgrubiałe, czarno 
J ik o  ich praca ciężka/
Cala idzie na marne . . .

Spytaj sum ienia, Boga,
Cc w Trójcy Świętej jeden,
A sam Bóg Ci to pow ie  
Glosuj tylko na siedem !

J. z B.

Kłamstwa sanacyjne
o wezwaniu ks. przeora Paulinów.

Konsternacja p. starosty.
W Borzęcinie (pow. Brzosko) ogbywalo (Jrzcłi 

paru dniami -poświęcenie sikawki straży pożarne;. P. 
starosta uważał za stosowne palnąć solni: mówtęę 
agitacyjną, którą zakończył okrzykiem na (.zeg.;. P ił­
sudskiego. Jakież było jego zdumienie. gdv e-liloni 
zaczęli wołać: „Niech żyje W itos!11. „W ypuścić Wi- 
to-m'11. ł  wołali conajmniej przez 10 minut.

„Powiedzonka" 
p. posła Tomaszkiewicza.

Jeżdżę z.a nim po okręgu 44 i zbierainr rzucane orzi 
zeń „myśli11.

Nie wszystkie nadają się do powtórzenia. Niektóre 
jednak muszę uwiecznić. Oto np.

„Musimy dać marsz Piłsudskiemu 16 listopada. 300 
posłów. A choć mu damy jednego, on i tak władzy 
t  rąk nie wypuści11. — „f)Ia socjalistów — tylko szu­
bienica!"

-Brześć — to pogrożenie batem tylko. Jeszcze jed­
nak marsz. Piłsudski nic puścił bata w ruch11.

,.Do tych, co zamknięci w Brześciu,'na F.i/.eśeiu nie 
powinno się skończyć!11

A w Bochni wprost: .^łajdakami i szubrawcami" na­
zwał Witosa, Korfantego i tow. więziennych, wrze­
szcząc, że „chcieli zdradzić Polskę11, że „kumali się 
z wrogami". Ale w Bochni nawet- sanator/.y pluli n;t"J 
takie znęcanie się i na tego rodzaju bezpodstawne ks- 
lumnje.

W St. Sączu zagroził p. Tomaszkiewicz: ..jeśli opo­
zycja nie nrzestanTe walczyć z marsz. Piłsudskim, (o 
zacznie się „taniec szkieletów w Polsce". 1 n d/.iw-p. 
przewodniczący zebrania, p. Płaczek, dziękował p. To­
maszkiewiczowi za te piękne słowa, za wyjaśnienie sy­
tuacji. Zacząłem się dowiadywać en zacz ten p. Płaczek. 
A to przecież jeden z posłów piastowyrli, na prośbę 
PJac.zkowego hrata, wyjednał mu posadę w Sta rym 
Sączu. Za to Płaczek udawał Piastrwea. a nawet chciał 
kandydować z Piasda,, dopóki strach, wionący od Brze­
ścia, go nie obleciał.

Bialv.

Pan burm istrz przy „p ra cy".
.Donoszą nam z Ciężkowję (ad T arnów \ że tam­

tejszy burmistrz z braku mrmgo zajęcia, trudni sic 
zrywaniem afiszy Centrolewu. Pom aga mu w fcni 
również funkcjonariusz policji miejskiej. Panię bur­
mistrzu! Fe! Jakże ta k a  w ysoka figura- mo-że ryw a­
lizować z łobuzami sanacyjnem u?

Wspomnienie kasztanki.
W  nrze „Kurjera Wileńskiego1' (rządowego) 

czytam y:
„N ietylko ludzie, nawet konie powinny od­

mawiać swą „końską modlitwę11 za m arszałka 
Piłsudskiego, który znacznie ulżył ich losowi11.
Widocznie ten redaktor „K urjcra W ileńskiego" 

musi się żywić owsom.

Przy plakatach wyborczych.
Było to  w tych dniach. Z murów hotelu Euro­

pejskiego zrywał plakaty wyborcze 4-ki posterunko- .# 
wy policji państwowej Nr. 2944. N iestety, dochodzi 
do tego naw et w W arszawie. NA zwróconą s^lno 
uwago, że nie wolno zrywać legalnych plak.Tów 
wyborczych — posterunkow y nio reagował. W tedy 
obok policjanta stanął przy murze młodziutki s tu ­
dent i zaczął zrywać plakaty w y b o rn e  jedynki.

— J a k  pan śmie, co pan robi? —  oburzył się 
policjant.

—  Pom agam  [Kinu, panie posterunkowy, odparł 
z flegmą student. Skoro legalue afisze czwórki wi­
sieć tu nie mogą, muszę się domyśleć, żc i jedynki 
również.

P opraw na odpowiedź studenta zamknęła usta 
funkcjonarjuszów ' płatnemu z publicznych pieniędzy.

Przed' kilku dniami wszystkie dz.ienńiki sanacyjne 
podaiv siMts;u;yjną wiadomość z Częstochowy, żc nrz«*or 
Jasnej Córy. 0. Piotr Markiewicz,' wzywa wyborców 
Palej Polski dą*.glosowania na listę B. B Jasnemu było, 
•>.o' wiadomość ta była jedną z fałszerstw wyborczych 

Cliecuie jedna /. gazet śląskich podaje rozmo­

wę pewnego działacza katolickiego z przeorem Pauli­
nów O. Markiewiczem, która to rozmowa wyjaśnia, żc 
wiadomości podane przez prasę sanacyjną były kłamliwe.

0. Markiewicz’ oświadczył, że katolickie listy opo­
zycyjne „zasługują na największe poparcie" i życzy ira 
,.jak najwydatniejszego sukcesu".

L u d s p e  l
D ość już je s f  san acyjnej 
te j  radości tw órczej, 
w  k tórej się  n a sze  praw o, 
coraz bardziej kurczy, 
niech  ją  p rzy  tych  w yborach  
w ezm ą b ies i w szy scy  
razem  z b ied ą  co w  każdej 
naszej ch acie  p iszczy ! Jz ji.
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LSeiia z Brześcaa. 
Wieści z za murów więzienia brzeskiego.

Więźniowie brzescy siedzą, w  ceflach po dwuch, 
przeważnie w ten sposób, że b. posłowi z klubu pol­
skiego tow arzyszy k toś z aresztow anych b. posłów 
klubu ukraińskiego, czy białoruskiego. Spacery od­
bywają się dwójkami, jak  siedzą., i wobec tego 
więźniowie nie wiedzą nic o tow arzyszach niedoli 
z innych cel.

Książek 1 czasopism więźniowie nie otrzymują. 
Nie wydaje się im papierosów.

Podczas jednej z ostatn ich  wizyt p. sędziego De- 
rnanta, zażądali od niego więźniowie, aby pozwolono | 
im na otrzymywanie książek i papierosów. Prośby 
ich nie uwzględniono. "Więźniowie krzykam i i biciem 
w  drzwi protestow ali. Skończyło się na tem —  żc 
na trzy dni obostrzono areszt.

R ygor w  więzieniu je s t wojskowy, i od więźniów 
wymaga się, aby staw ali na baczność przed oficera­
mi, aby w odpowiedni sposób rozmawiali etc. Na 
tem tle pow stają  często zatargi.

Go pewien czas więźniowie posyłani są do k ą ­
pieli. Ubrania w tedy idą do dezynfekcji. To kilka- 
krotnem  wyparzeniu ubrania kurczą się. niszczą 
i wyglądają, jak łachmany. K ażdej „kąpieli" towa­
rzyszy golenie i strzyżenie głow y przez więziennego 
cyrulika.

W celach jest zimno, mimo to  nie wszyscy więź­
niowie otrzym ują drugi koc, i nie wszyscy nawet 
korzystać mogą z palt.

Żywność jest dostarczana z kuchni więziennej. 
Ci, k tórzy  przy aresztow aniu mieli pieniądze przy

Ofiarę naszych 
czasów

j e s t  l e n  b i e d n y  cifowiek. 
Ciągłe boski i kłopoty 

sprawiają mu często bóle 
głow y.  2  tego p o w o d u  
ma on zawsze p o d  rękę 

oryginalne tabletki A spi -  
i i n y ,  które łagod zą  te 

nieznośne bóle.

Istnieje tylko jedna

4SPIRINA
Kaźdc. opakowanie i każda tabletka 
nalnej Aspiriny opatrzona s j znakiem

Paczki od rodzin z ciepłą bielizną i innemi p rz y -1 sobie, m ogą od czasu do czasu otrzym ać coś nie- 
borami osobistemi nie wszystkim zostały wydane; | coś z miasta.

2 miesiące w Brześciu.
Dnia 1-5 września b. r., a  więc w  parę dni po 

uwięzieniu b. posłów, ,p. m inister sprawiedliwości Car 
w rozmowie z rodzimą jednego z uwięzionych b. po­
słów, n a  zapytanie 'kiedy będzie można się widzieć 
z uwięzionymi i dostarczać im żywności, bielizny 
i najniezbędniejszych rzeczy, oświadczył, że jest to 
kwest-ją najwyżej dwóch tygodni, w ciągu których 
śledztwo je st ostrzejsze, i zapewniał, że dołoży 
wszelkich starań, aby śledztwo posuw ało się norm al­
nym torem.

Upłynęły dwa miesiące od czasu uwięzienia b. po­
słów w Brześciu, a dotychczas nie pozwolono rodzi­
nom widzieć się z uwięzionymi, nie dopuszczono do 
nich obrońców, nie pozwolono na dostarczenie żyw­
ności.

Jakżeż w świetle tej rzeczywistości w yglądają za- 
pewienia p. m inistra Cara?!

Jest także i taki wypadek, że z jednym z oskar­
żonych mówił sędzia śledczy po raz pierwszy po 
7 tygodniach!

Echa z Brześcia.

Nie wolno krytykować Nerona!
W dniu 29-go października aresztowała policja 

p. Tomasza Piątka z Sułkowic, piastowca, z powodu 
jego przemówienia, na wiecu przedwyborczym. 
W  przemówieniu tem Piątek  omawiał czasy rzym ­
skich cezarów i ich metody rządzenia, a w szczegól­
ności prześladowcy chrześcijan. Nerona.

P. P ią tek  jest znany w powiecie z uczciwości 
i prawego charakteru, a przedmiotem nienawści sa­
nacji s ta l się. odkąd w ziął udział w kongresie Cen­
trolewu 29 czerwca w Krakowie. Aresztowanie go 
ma zastraszyć chłopów', ale to się n a  nic nie zda, 
choćby aresztow-ano i za krytykow anie Heroda, nie- 
ty lko  Nerona. A reszty  przepełnione niewinnymi, to  
najlepsza agitacja za Centrolew > m.

Obrońca dra Liebermana, mec. śmiarowski, otrzy­
mał zawiadom ienie od sędziego Demanta, iż p. Lie- 
berm an prosi go o przysłanie pasa flanelowego i trze­
wików, ,gdyż dotychczasow e są za ciasne.

Z astępca p. L ieberm ana w jego kancelarji adwo­
kackiej dostał od p. Lieberm ana z Brześcia również 
za pośrednictwem  p. D em anta prośbę o opiekę nad 
pryw atnem i spraw am i p. L ieberm ana i nad jego 
kancelarją.

O .w yniku pobytu dra Czyża, k tóry  jeździł do 
B rześcia' badać stan  zdrow otny więźniów, nic nie 
wiadomo.

P. Lieberman jest mężczyzną w wieku starszym . 
Liczy około (50 lat. Jak  nas informują, pasa flane­
lowego nigdy nie używał. Zastanaw iające .r- f również, 
iż rozmiar trzewików, k tórych dmą:! oka­
zuje się teraz za szczupły.

Tf

Skarga obrońców więźniów w Brześciu.
Obrońcy więzionych w Brześciu b. posłów złożyli 

na ręce Dutkiewicza przewodniczącego sądu dyscy­
plinarnego, skargę na tych 3 sędziów, którzy za­
twierdzili decyzję sędziego śledczego Demanta o

przetrzymanie b. posłów w więzieniu wojskowem.
Nazwiska tych 3 sędziów są dotychczas oficjalnie 

nieznane, gdyż kaneelarja otrzym ała polecenie nie 
u jaw niania ich.

Dalsze aresztowania.
Około 5.000 osób działaczy politycznych 

za kratami więzień.

O r g i e — boj ówek.
Demolowanie lokali pism opozycyjnych. —  

Napady na zebrania przedwyborcze.
NAPAD SANACJI NA WIEC STR. NAR.

We w torek wieczorem odbył się w Warszawie 
w sali Resursy Obywatelskiej wiec Stronnictwa Na­
rodowego. W krótce po rozpoczęciu wiecu, przed 

machem Resursy zaczęli się .gromadzić bojówkarze 
sanacyjni. Gdy wiec się zakończył, bojów karze 
w targnęli ną salę i uderzyli na wychodzących zwo­
lenników Stron. Narodowego. 8 osób odniosło cięż­
kie rany. K ilkadziesiąt osób zostało lekko rannych 
tak. że mogły o w łasnych siłach udać się do domu.

Bojówkarze ruszyli następnie pod dom „Gaz. 
Warszawskiej* (ul. Zgoda 5), wybili szyby w redak ­
cji i adm inistracji, następnie zdemolowali 

ABC", a wreszcie zniszczono lokal Stron, 
wego w Alejach Jerozolimskich. W ybito w 
szyby, zniszczono meble i wyrzucono stosy 
i odezw.

Ogółem wybito 138 szyb. Działo się to  w centrum 
stolicy Państwa.

loka) 
Narodo-

Yszystkie 
ulotek

Obliczano, że około 5 tysięcy osób (łącznie 
z Ukraińcami) znajduje się w więzieniu pod zarzu­
tem ..antypaństwowych wystąipień". —  Z tego n r  
CENTROLEW przypada PONAD 1.600 OSÓB. By­
łych posłów i senatorów przebywa w  więzieniu 84.

*
B. poseł Lewandowski (ze Stron. Na-rod.) został 

aresztow any w Golańezy — za przemówienie na ze­
braniu przedwyborczem.

P. Szulik, kandydat na posła do Sejmu Śląskiego. 
A resztow any należy do ą.arfji Korfantego.

P. Mirowski (Centrolew) kandydat na posła zo­
s ta ł aresztowany'’ w Łasku.

. P. Ryszard Grzesiak, b. dowódca bataljonu trze­
ciego pow stania śląskiego, działacz narodowy został 
aresztow any w  K atow icach ' za rzekome obelżywe 
odezwanie się o członkach rządu.

P. Wojciech Czyżak i Stanisław Zakrzewski, dzia­
łacze Centrolewu zostali aresztowani we wsi W o­
dniki.

P. Ludwik W róbel, redaktor ..Orędownika* został 
aresztow any w W olsztynie.

P. Fideius Szczepan, wójt gminy Zembrzyce, po w. 
W adowice, h. poseł i kandydat z listy  Centrolewu 
został aresztowany za przemówienia na zebraniach
przedwyborczych.

P. Szudrowicż, prezes (powiatowej Nar. Partji Ro­
botniczej został aresztow any w Poznaniu.

P. Z ajączek ,'redak to r ..Placówki K resowej" i k a n ­
dydat ze Stron. Naród, został aresztow any po wiecu 
w Polance pod Krosnem.

P. Henryk Niedzielski, student politechniki w ar­
szawskiej (Stron. Naród.) został aresztow any w W y­
sokiem Mazowieckiem za agitację.

P. Stanisław Zasada, "(Stron. Naród.) kawaler 
krzyża „Y irtu ti Militari", kandydat z Nr. 4 został 
aresztowany w Kłoczewie (pow. Łęczyca). ’

Aresztowano p. Lataw ca, z Przew rotnego, pre­
zesa Zarządu pow. P. S. L. ..P iast" w Rzeszowie — 
za przemówienia na wiecach.

B. poseł Jan  Dziduch, kandydat z listy  Nr. 7 
został aresztow any w powiecie biłgorajskim .
’ W Inowrocławiu aresztow ano p. Stanisław a Cie­

ślaka, redaktora „Dziennika K ujaw skiego11.
*

'  S ekretarz powiatowego Zarządu ..PIAST" na 
Nowy Sącz, pełnomocnik listy  Nr. 47 (Centrolew) 
Nowy Sącz. Limanowa, Bochnia, W ieliczka, m agister 
praw Józef Janiak, kandydat adw okacki, został 
zaaresztowany dnia 2. lb to p ad a  b. r. w Tęgoborzw 
po odbyciu wiecu w Zbyszycach przez komisarza PP. 
w Nowym Sączu z powodu przekroczenia dekretu
0 czystości .wyborów, a. właściwie z pęwodu tego, 
że jeździł “tale po powiecie, urządzając olbrzymie 
wiece Braci Piastowskiej, oo się nic podobało sanacji
1 czego się obawia ona.

W  poniedziałek, dnia 3 listopada br. po usiło- 
wanem zarzuceniu, mu czegoś niezgodnego z prawem, 
wypuszczono go dla braku dowodu w nocy.

Dochodzenia prowadzone są w dalszym ciągu.
(Ciąg dalszy za tydzień).

PRÓBA NAPADU NA RED A K CJĘ „ROBOTNIKA*.

W dniu 8 listopada wieczorem bojówki Sanacyj­
ne usiłowały dokonać napadu na redakcję „Robotni­
ka" w W arszawie. A tak nie udał się.

ZDEMOLOWANIE LOKALU „KURJERA 
ZACHODNIEGO".

W Zawierciu bandy sanacyjne zdemolowały do­
szczętnie lokal i urządzenie ..Kurjera Zachodniego".

W Sosnowcu 40 pałkarzy rozbito urządzenia w re­
dakcji ..Kurjera Zachodniego”. Szał niszczenia nic 
oszczędził naw et p lakiety, przedstaw iającej Orla Bia­
łego..

NAPAD NA REDAKCJĘ „SŁOWA 
RADOMSKIEGO".

W dniu 7 listopada wieczorem banda pałkarzy 
sanacyjnych napadła ma redakcję ..Słowa Radom- 
skiegó", wybiła .szyby i zniszczyła biurka.

ZDEMOLOWANIE LOKALU P. P. S. W ŁODZI.

Lokal P. P. S. w Łodzi został zdemolowany przez 
bojówkę sanacyjną. Napastnicy uszli bezkarnie.

WYCZYNY" BOJÓW KARZY W  KIELCACH.
Po wiecu Centrolewu w Kielcach banda pałka­

rzy w targnęła do lokalu „Związku Obrony Prawa
i Wolności Ludu" i zrabowała dokum enty wyborc./.e, 
pełnomocnictwa dla mężów zaufania, lis ty  do ko- 
misyj wyborczych, spisy wyborców, druki, ulotki, 
numerki z siódem ką i t. d. Bandyci uszli bezkarnie, 
nicścigani przez nikogo.

KRW AW Y W IEC W BUKU.
W czasie wiecu w Buku (pow. Grodzisko) n ą  P o­

morzu, k tóry  urządzało Stronnictw o Narodowe —

^
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pijana banda bojówka rzy sanacyjnych wywołała 
krwawą bijatyki;. 20 osób odniosło cięższe i lżejsze 
rany. Urządzanie sali zostało, zu/pełnie zniszczone.

ZAMYKANIE DRUKARŃ.

W Częstochowie władze zamknęły drukarnię 
pisma socjalistycznego „Częstochowianin".

W Kościanie opieczętowano drukarnio „Gazety 
Polskiej”.

Art. 7 Rozporządzenia Prezydenta Rzplitej 
z dnia 12 września 1930 r. głosi: 

K to p r z y  g ło s o w a n iu  ta j n em  
z a p o z n a je  s i ę  w  s p o só b  b e z ­
p r a w n y  z  t r e ś c ią  c u d z e g o  g ł o ­
s u , u le g a  k a r z e  d o  r o k u , lu b  

g r z y w n y  d o  5 0 0 0  z ł .
D otyczy to m. int tycb, którzy naw ołują do 

jaw nego głosow ania.

Z ruchu wyborczego.

Rewizje.
Poza aresztowaniami działaczów opozycyjnych, 

napadami bojówek sanacyjnych, zamy kaniami dru­
kami, w  których drukuje się pisma opozycyjne, kon­
fiskatami pism, „siawmą“ kartę z dziejów okresu w y­
borczego w  roku Pańskim 1930 —  będą miały rów­
nież rewizje.

W  sobotę około godziny 12.30 w  południe przy­
była do Domu Robotniczego przy ul. Dunajewskiego 
w  Krakowie brygada policji politycznej i munduro­
wej i  |przeprowadziła rewizję w  administracji „Na­
przodu”, w Drukarni Ludowej, w O KR PPS, w loka. 
lach związków zawodowych i w  TUR. Zabrano 
pewną ilość nadzwyczajnegó wydania „Naprzodu11 
z  listem marszałka Daszyńskiego do wyborców m. 
Krakowa. Prócz tego zabrano odezwy wyborcze 
PPS, przysłane z Warszawy, a nicskonfiskowane. 
Rewizja trwała półtorej godziny.

Dwócb chłopców, którzy nosili po mieście list 
marazałka Daszyńskiego aresztowano, a jednego 
X niob nawet skuto.

*
Tego samego dmia policja przeprowadziła re­

wizja w  lokalach Chrześcijańskich Związków zawo­
dowych przy u l  Potockiego 11 w  Krakowie.

Rewizję przeprowadzono -również w Sekretarjaeie 
Stronnictwa Narodowego w  Krakowie w  Rynku
Głównym pod Nr. 6.  Rewizjo te  trwały do .póinej
nocy.  Rewidowano nietylko szafy, biurka i  t. d.,
ale nawet obecnych członków Stronnictwa poddano 
rewiiJł osobistej, przeglądano portfele, notatniki, 
przeszukiwano kieszenie.

*
W ostatnich dniach policja przeprowadziła rewizję 

w  mieszkaniu p. Tadeusza W łodykł w Dobrzechowie, 
działacza piastowego, zabierając różne notatki i pry­
watną korespondencję właściciela.

Dowiadujemy się również, te  ulotki, które prze­
szły przez cenzurę krakowską, zostały w Dobrzeclio- 
■wie przez policję skonfiskowane.

żądam y:
1) poszanowania prawa i równej dla wszystkich 

sprawiedliwości.
2) bezstronności władz i urzędów.
3) należnego obywatelom wpiywu na sprawy pań­

stwowe i samorządowe.
4) zmniejszenia ciężarów podatkowych przez wpto. 

wadzenie oszczędności do gospodarki państwo, 
wej i samorządowej.

5) kontroli narodu nad szafowaniem groszem pu­
blicznym.

6) surowego karania tych, którzy dopuszczają się 
nadużycia władzy lub nadużycia pieniędzy po­
datkowych.

7) szybkiego wykonania reformy rolnej dla do- 
starczenia masom wiejskim warsztatów pracy.

8) uruchomienia robót publicznych dla dostarcze­
nia bezrobotnym pracy.

9) zrównoważenia cen produktów rolnych i prze­
mysłowych.

*0) rządów opierających się na zaufaniu mas ludo- 
wych.

Z tomi żądaniami idzie do wyborów Lud Pracu­
jący, zgrupowany w Blronnietwach chłopskich i ro­
botniczych. Obowiązkiem lYaszym, Chłopi i Robotni­
cy, je s t żądania te  poprzeć w dniu 1.6 i 23 listopada. 

GLOSUJCIE WSZYSCY NA LISTĘ NR. 7.
„Związek Obrony Prawa i Woluości Ludu” 
Stronnictw Centrolewu: Polska Partja
Socjalistyczna, Polskie Stronnictwo Lu­
dowe „Piast”, P. S. L. „Wyzwolenie”, 
Stronnictwo Chłopskie i Narodowa Partja 

Robotnicza.

Agitują w szkole.
Pomimo usilnej agitacji zc strony  części nauczy- 

ciestwa, (których nazw iska wymienimy później), —  
któro urządza wiece w salach szkolnych, przemocą 
sprow adza wyborców, rozdaje dzieciom ulotki sana­
cyjne, ażeby to doręczały jc rodzicom, — wieś 
jedna z d rugą stanowczo w przeważnej czę­
ści opowiada się po stronie CENTROLEWU, 
przeciw sanacji. I dla ratow ania i tak  przesądzonej 
sprawy używa sanacja najróżniejszych argumentów, 
jak  np. na wiecu kobiet w Drogini w sali szkolnej, 
gdzie prelegent sanacyjny, wyczerpawszy ze swej 
ubogiej mózgownicy i  z k a rtk i w szystkie możliwe 
argum enty ria poparcie sanacji, a  widząc, żo nikogo 
to nie przekonało, zagroził, żo p. m arszałek może 
jeszcze kilka wyborów przeprowadzić na koszt oby­
wateli, dopóki nie zdobędzie większości —  więc re­
zultat, żeby głosować na „jedynkę11. Bipdny ten 
prelegent, nic m ądrzejszego nie może wymyślić. — 
Ciężka głow a sanacyjna. Uczestnik zebrania.

Zjedli gęś— ale wiecu nie odbyli.
OKULICE.

Dowódcą pierwszej brygady w tutejszej parafji 
został m ianow any p. Pajdak, kierownik tu t. szkoły, 
a szefem jego żona. Że wyżej wym ieniony okazał 
zdolność polityczną, świadczy, jak  w ielką sprowadził 
rzeszę chłopską na wiec B. B., zapowiedziany n a  
niedzielę, 2. listopada po sumie w szkole w  Okoli­
cach. —  Wiec ten zapowiedzieli jeszcze w  Bochni 
we czw artek, a  kierow nik szkoły zapowiadał cały 
tydzień po parafji i przed kościołem w niedzielę; 
liczono pewnie na wielki sukces, bo przyjechało aż 
trzech referentów w aucie czyim? Po wyjściu ludzi 
ze sum y p. P ajdak  w yszedł na drogę i zapraszał 
m ajestatycznie idących na tenże wiec, lecz u nas 
chłop nie głupi, ani n a iw n y . . .  żeby szedł tam, gdzie 
ku ją dla niego kajdany. Ale znalazło się trzech, 
w styd ich było naw et wyjść stam tąd , alo nio poszli 
słuchać, tylko czuli pieczeń, złośliwi mówią, że 
spóźnionem u sm akoszowi, k tórym  okazał się tu t. 
w ójt pozostawili jedną łapę, bo podobno dziób i d ru ­
gą łapę spożył nasz „czcigodny11 b. senator Rudnik 
jeszcze z rana i  pewnie je j nie straw ił, bo na wiec 
nie przybył.

Po skończonej libacji i czułem pożegnaniu, odje­
chali bebeehowey, a p. P a jdak  znajdzie przytułek na 
liście po ordery. — My zaś chłppi. obserw atorzy 
całej komedji, śmialiśmy się do rozpuku, bo było 
z czego.

Zawieszanie wójtów w urzędowaniu.
W Wadowickiem powiecie około 20 wójtów zo­

stało zawieszonych w urzędowaniu za wrogie stano­
wisko do sanacji. —  W  gminach tych padnie ponad 
95 procent głosów przy wyborach na listę Nr. 7.

Gdy „Kwoka” gdacze.
STADNIKI: Dnia 2. listopada urządziły „K woki” 

zebranie. Mimo silnej agitacji zebrało się 15 ludzi. 
Ale co k tó ra  z „sanacyjnych niew iast” chciała prze­
m awiać —  tylekroć zebrani odpowiadali zaraz kpin­
kam i na wywody referentki. Ośmieszone „kw oki” 
wróciły z niczem do Myślenic.

Zdrowy chłopski rozum.
Z ŻYWIECKIEGO: A gitatorzy sanacyjni w po­

wiecie żywieckim tum anią ludzi, żc jeżeli będą. glo­
sować na listę Nr. 7, to będzie wojna, jeżeli zaś 
będą glosować na „jedynkę” , to  będzie spokój. — 
Ludzie się śmieją z tego, a naw et rozumują, ta k : 
na „jedynkę” nie będziemy glosować, bo na liście 
Nr. 1 jest dużo wojskowych, pułkowników i gene 
rałów, a wiadomo, że w yżsi. wojskowi prędzej chcieli­
by wojny, niż cywile, bo nie ryzykując życia, prędzej 
dostaną jeszcze większe szarże i ordery, natomiast 
będziemy głosować na Centrolew', bo tam na listach 
są przedstawiciele chłopów i robotników. r

K u . .  .cki.

Ruch przed w yborczy  w  pow. Dąbrowskim.
N a w szystkich zebraniach przedwyborczych, 

urządzanych z ram ienia „P iasta”, uchwalono rezo­
lucje w duchu Centrolewu, a  przeciw sanacji zawsze 
jednogłośnie bez najmniejszego sprzeciwu.

Dotychczas odbyły się zebrania przedwyborcze 
w następujących miejscowościach; Dąbrowica, Borki, 
Skrzynka, Załuże, Oleszno, Lipiny, Dąbrówki Breń- 
skie, Swarzów, Gruszów, Podborze, Hubenice, 
Kozłów, Wola Żelichowska, Gorczyce, Smyków, 
Luszowice — Przytcm  trzeba zazuaczyć, żo 
mężowie zaufania prawie z połowy powiatu zgłosili,

żo wieców przedwyborczych nic potrzeba, bo -sy­
tu ac ja  tam jest murowana.

Osobno miejsce należy poświęcać Mędrzechowowi, 
gdzie odbyło się zebranie przy bardzo licznym udzia­
le ludności, bo duża sa.Ia Domu Gminnego nie zdo­
łała pomieścić wszystkich. Tam bowiem zjawił .się 
osławiony bo.jćwkarz z Bolesławia Morawiec, w lo- 

j warzystwio niejakiego Gryszówki i Pijała. To półtora 
: godzin nem przemówieniu p. Milkowskiego, które ze- 
j brani z entuzjazmem przyjęli, już przy samym końcu 
' Morawiec zakłócił zebranie, które następnie policja 
rozwiązała. Bo.jówdcarzowi temu chodziło ty lko  o to, 
aby w jak iś sposób wywinąć się od dyskusji, do 
której przem awiający kilkakrotnie go wzywał, a prze­
cież jego na to  nie stać. Po rozwiązaniu zebrania 
oburzenie w szystkich nie miało granie tak, żo Mora­
wiec. kurczowo musiał się trzym ać rękaw a policjanta.

M.

Okręg Nr. 44 za listą Nr. 7.
LIMANOWSKIE.

Dnia 9 listopada, w niedzielę odbył się wielki 
wiec Centrolewu w Limanowej w zagrodzie p. Ma­
maka. Po przemówieniu z ram ienia P. S. L. Piast 
pp. Dutki, Mamaka z Sowliti, dr. Janiaka z Nowego 
Sącza, Kaw-uli z K rakow a i z ram ienia P. P. S. Za­
wieruchy, —  wszyscy zgromadzeni w liczbie około 
2.000 wypowiedzieli się za listą Nr. 7, żądając wy­
puszczenia uwięzionych posłów i czystości wyborów.

R E Z O L U C J A .
1) Zebrani na wiecu w Sow linadi uchwalają peł­

no votum zaufania stronnictw om  Centrolew u” 
i p rzyrzekają poprzeć listę jedyną 7, k tó ra  broni 
icji interesów ;

2) Zebrani dom agają się czystości w;, borów do 
Sejmu i Senatu;
. 3) Zebrani dom agają się wypuszczenia uwiązio. 
nych posłów;

4) Zebrani dom agają się, aby  urzędnicy pań­
stw ow i i sam orządowi w strzym ali się od akcji ugita- 
eyjnej, gdyż przczj to podkopują au to ry te t państwa.

Niech żyje Witos!
Osieiec. — Dnia 14 października odbył *.‘e wiec, 

w' Osielcu BBWR., na który przyszło sporo clii pa z ca­
łej parafji. Przeirówdenia mówców jednak nio wcwolały 
żadnego wrażenia na zebranych. Wówczas zdrajca chło­
pów J. Pęczek, chcąc ratować sytuację, wniósł okrzyk 
na cześć Marsz. Piłsudskiego, w tym momencie sena­
torzy usłyszeli greinjalny okrzyk wszystkich i;< letni­
ków: „Niech żyje prezes Witos!” Po okrzyki: ludność 
opuściła zebranie. Uczestnik.

Potoczek w Limanowej
Ogłosił zebranie przed wyborczo bele chów zejiranł 

około sto ludzi przemiń i!: do niego: ..zrii.ijc.-i — precz, 
hańba”, a Potoczek nic. ani słowa, liyii to dn a r, listo­
pada w limanowskiej . Przyjaźni”. Przyszedł ue.r z po­
mocą świeży towarzysz partyjny, sędzin Gibas z Mm- 
darki, imieniem Rady -powiatowej rozw-ązaf zebranie. 
Źle z Potoczkiem w Sąderkieni, gorzej w Limanowskimi!

Precz, zdrajco. — hańba ci! L m a k .

D ość tu m a n ien ia !
ŁĄCZKI BRZESKIE. — Dnia 4 b. m. orzyjeMinli na- 

ganiaczo bebe.ehowscy c< łom urządzenia wiecu w Lacz­
kach Brzeskich, a to niejaki Kraniezki ■/. Podlt-szau, 
który przetrwonil majątek otrzymany po ojcu. diugi nie- 
jaki Marciniak -z Mielca. Wpadli" do n. Orz. v. irkiego, 
zbankrutowanego byłego zarządcy, które t =iadt na 
ośrodku w Łączkach Brzeskich. Zaledwie da! zadatek 
chciałby również zarobić przy sanacji, nbv mógł wypła­
cić resztę. Wiec urządzili u naczelnika gminy ca który 
to wice zeszła się dość okazała liczba ze brany. ii. Chcąc 
się przysłuchać i przekonać, jak sanacja ki.imię, po­
zwolono im nawet, wybrać przewodniczącego i Sekre­
tarza togo zebrania i dopuszczono ich do glonu. Po 
przemówieniu obu naganiaczy, zabrał glos p. Ycojcie- 
szeK i dał im należytą, odprawę. Krnnicz.cc już gospo­
darze. tut. nio pozwolili drugi raz zabierać głosu, a n. 
Marciniak wkońcu aż się rozpłakał. Nie im nie pomógł 
nawet posterunkowy, którego wożą z. sobą. równiej} ta­
ką samą odprawę otrzymali tego samego dnia w gmi­
nie Wyłowie. Dosyć już mydlenia oczu. Lidnp polski 
zrozumiał i idzie ramię przy ramieniu za Centrolewem.

Uczestnik.

Sprawozdanie
z odbytej konferencji „Centrolewu” w dniu 6 listopada 

1930 roku w Bochni.
W dniu 6 listopada 1030 r. odbyła się konferencja 

„Centrolewu” przy bardzo licznym udziale obywateli 
-/. całego powiatu Bocheńskiego, na której obyw. Komo­
rek w godzinnym referacie przedstawił obecną, sytuacjo 
polityczną i gospodarczą, tak ciężką, dla chłopa i ro­
botnika. Po referacie obyw. Komorka otwarto dyskusją, 
w której zabierali glos* p. Marzec, przyznając ze skru­
chą, że chociaż w r. 1928 przeprowadzał agitację za P>B„ 
jednak obecnio prosi konferencję o przebaczenie i .wzy­
wa do solidarnego glosowania na listę Nr. 7.

Na zakończenie konferencji uchwalono jednogłośnie 
następującą rezolucję: Zgromadzeni - na konferencji
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w dniu 6 listopada 1030 r. zasyłają, współczucie wszyst­
kim uwięzionym przedstawicielom ' ruchu chłopsko-.robot- 
m czego, a -w dniu 10 i 23 listopada glosować bodą, so­
lidarnie na listę Nr. 7.

Z radością  jech ali  —  ze smutkiem w ra ca li .
W Anin 1 listopada 1930 r. Bezpartyjny Blok (jedyn­

ki) urządził zgromadzenie w Jodłówce Tuchowskiej. 
Zgiomsidzanio odbyło się w budynku szkolnymi na 
zgromadzenie przybyło około 300 osób. O godzinie 4-cj 
po poł. część zgromadzonych chłopów weszła na salę, 
gdzie hył sanacyjny agitator niejaki Staszko z nauczy­
cielem B. Kotulskim. P. Kotulski zgromadzenie zagaił, 
ale nie widząc ani jednego jedy.nkarza na sali, bo go 
w naazej gminie niema, kazał nam wybrać prczydjuin 
z pomiędzy siebie. Do prozydjum wybraliśmy piastow- 
ców, a mianowicie na przewodniczącego Michała Sta­
rzyka, ma zastępcę M. Wańtucha, na Isckictarza M. 
Mroza. ,

Przewodniczący po zagajeniu zapytaj się zgromadzo­
nych, czy życzą sobie wysłuchać przemówienia Sła- 
«zyka. naco ci oświadczyli jednogłośnie, że nie chcą. alty 
jedynkarz przemawiał. Przewodniczący powiedział do 
zgromadzonych parę słów, zachęcając ich, ażeby w dniu 
16 i 23 listopada stanęli do urny wyborczej jak jeden 
mąż i oddali swo głosy na Nr. 7. Po uchwaleniu hołdu 
njiMcmu prezesowi Mincentcmu Witosowi i posłom 
uwięzionym w Brześciu nad Bugiem, przewodniczący 
zgromadzenie rozwiązał, chłopi salę natychmiast opu­
ścili. P. Staszko zapraszał wprawdzie na poufne zgro­
madzenie, ale go nikt nio usłuchał, wobec czego p. 
staszko jak nie pyszny zabrał sanacyjną radość życia, 
pod pazuchę i opuścił nas jak zl.v duch. Swiailek.

* * *
Olesno. — Dnia 21 pażdz. 1930 r. odbyło się zebranie 

przedwyborcze, zwołane przez Be-Bo. Na zebranie przy­
był ks. Czuj, kiiku nauczycieli i dewotek od ks. Pilcha 
oraz p. komendant P. P. dla osłony ks. Czuja. Stawiła 
się również zwarta grupa zwolenników „Piasta", z któ­
rych p. A. zaprotestował przeciwko gnębieniu wolno­
ści słowa przez aresztowanie zwolenników listy Nr. 7, 
następny mówca p. A. Marek potępił w dosadnych sło­
wach obecną gospodarkę sanacyjną, prowadzącą do zu­
pełnego upadku gospodarstw chłopskich, poczein wniósł 
okrzyk: „Niech żyje prezes Wincenty Witos, niech żyje 
..Związek obrony prawa i wolności ludu", co trzykrotnie 
chórem powtórzyła brać chłopska. Na rezolucję księdza 
Czuja oraz okrzyki odpowiedzieli zebrani ponurem mil­
czeniem. Uczestnik.

OMopów na wiecach B. B. aresztują.
Na wiecu Be Bc w Gawłuszowicach dnia 4 bm. 

aresztow ano p. Wojciecha Serafina z Kliszowa za 
to , że w ystąpił, by panowie z „jedynki" postarali sio 
najpierw, ab y  chłop m iał za co buty, koszulę i t. p. 
najpotrzebniejsze rzeczy kupić; za to został areszto­
wany. —  Ten sam los miał spotkać Ks. wikarego, 
lecz na razie uniknął uwięzienia.

Zapamiętajcie sobie to Bracia Chłopi z Mieleckie­
go na 1C>. listopada i zadokumentujcie te nasze 
wszystkie krzywdy, oddając Nr. 7 do urny w y­
borczej. Obecny.

Ciekawe praktyki policji mieleckiej,
Na dzień 2 listopada b. r. został zaproszony przez 

gminę Otałęż powiatu mieleckiego, p. Klimczak ze 
Słupca na zebranie przcdw-yborcze, na które przybyło 
około 400 łudzi. Kiedy po wyborze przewodniczącego 
i sekrefarza udzielono głosu referentowi, pet kilku mi­
nutach zjawiła się policja, która umyślnie przyjechała 
nutem z MieJca i natychmiast oświadczyła, że zebra­
nie rozwiązuje. Zebrani rozeszli się_ wr nastrem, podnie­
conym, tak. że ton wypadek lepiej na wszystkich po­
działał, aniżeli półdniowe przemówienie. . . . .

Natomiast zebrania w Ziempniowie i Brniu udały się 
całkowicie. Wszyscy wypowiedzieli się jednogłośnie za
Cen. rolewem. , „W Górkach miał się odbyć wiec publiczny Be-be,
jednak nikt nie przyszedł oprócz czterech ludzi.

„Zwycięstwa" jedynki w labrzeży.
IV dniu 12 października b. r. urządziła ..jedynka" 

w ice w Zabrzeży, któ ry  według relacji „Głosu Pod­
hala", udał się wyśmienicie, sala nie mogła pomie­
ścić uczestników, musieli się gnieść w korytarzu i na 
podwórzu, rezolucje za jedynką uchwalono jedno­
głośnie. . .

W rzeczywistości było w szystkich uczestników -15,
tak . i  u większa część ławek sta ła  pusta. Za rezo­
lucją podniosło się troje rąk do góry, t. j strażnika 
rzecznego i jemu podobnych.

Niema takiej siły, któraby zmusiła chłopów do 
głosowania na jedynkę. Uczestnik.

Chłopi głosujcie na Hylę siódemką!
Hiiał zgromadzenie w Pobiedrze Hyla, na k tóre 

z paru ty iięcy  łudzi będących w kościele na sumie, 
przyszło aże 40 osób narodu, doliczając w ójta Bolka 
z !\iarcvporęby i kow ala Korzeniowskiego z Kopy-, 
t ó w k i. V  r z c m ó w i e n i c swoje zakończył H yla temi słó- 

■ wy. że jf/.fJi na. niego nie będą głosować, to  będą 
śpiewać: .Ojczvz»n wolność racz nam wrócić Panie". 
Mówił też Hyla. ż.e w TUimunji m etr pszenicy kosz­
tuje 10 z 'olych, z czego * dowiedzieliśmy się, że 
w  Rumunii jest polaka w alu ta zlotowa. Nio powie­
dział ale tego. że buty w Rum unji kosztu ją 6 złotych, 
w ódki 1 l itr  2 złote, paczka tytoniu 20 groszy.

.Jeden elłfop zc słuchaczy za to, że mruczał, że 
to jest nie prawda, że m etr pszenicy kosztuje w Ru­
mun ji 10 złotych, został na życzenie Hyli wyrzu­
cony ze społeczeństwa pół sanacyjnego na tym  zgro­
madzeniu. A więc gw ałtu! gore! Chłopi, jeżeli zaj  
m iast pierwszej brygady, nie chcecie śpiewać „Ojczy­
znę wolność racz nam wrócić Panie" —  głosujcie

s i ó d e m k ą  na H\ l  \  jak "cała Brzeźnica solidarnie 
głosuje! Czy chcecie, aby Hyla mdlał, jak  po o sta t­
nich wyborach, kiedy się zdawało, że m andatu nie 
chwycił. — Niech ty je  Hala, działacz ludowy! Nieob 
żyje siódemka!

Słuchacz filozofji sanacyjnej na zgroma­
dzeniu Hyli w Pobiedrze m. p. prof. Kuta,

W o k r ę g u  N r. 5 5  — Z ło czó w , Z b orów , B r z e ż a n y , P r z e ­
m y ś la n y , H a d z ie c h ó w , K a m io n k a  S tr u m iło w a  B ro d y , B ó b rk a , 
R o h a ty n , Z y d a czó w  — wszyscy s ł o s u j a  na f i isftę nr. 22.

W o k r ę g u  N r. 5 4  — T a rn o p o l, S k a ła t ,  Z b a ra ż , T rem ­
b o w la , P o d h a jc e , C zo rtk ó w , K o p y c z y ó c e , B u c z a c z , Z a le s z c z y k i  
w sz y s c y  g ło s u ją  do  S e jm u  n a  l i s t ę  n r . 4 . — a  d o  S e n a tu  n a  
l i s t ę  n r . 7.

Baczność wyborcy.
1) Nikt nie może być pociągnięty do odpowie 

dzialności ani karany za oddanie głosu na tę listę, 
na którą mu każe rozum i sumienie głosować, to 
jest na Nr. 7. — \v prost przeciwnie, karany jest ten, 
kto drugięgo zmusza lub skłania w sposób niedozwo­
lony do glosowania wbrew sumieniu i woli.

Jeżeli wiec gdzieś zajdzie w ypadek zmuszania 
obywatel a do głosowania wbrew jego przekonaniu 
lub nakłania go groźbą, przekupstwem i t. p., to  tak i 
w ypadek trzeba, zanotować jaknajdokładniej i spisać 
protokół ze św iadka. Będzie to  podstaw a io  skargi 
sądowej.

2) W łaśnie dlatego, żeby każdy mógł głosować 
zgodnie z sumieniem i bez przymusu, głosowanie jest 
tajne. Mówi to wyraźnie Konstytucja. To też nikt 
nie jest'obowiązany pokazywać kartki, którą oddaje, 
a nawet nie wolno jej pokazywać.

3) Przewodniczący Komisji daje głosującemu ko­
pertę urzędową, do k tórej w kłada się k artk ę  ź  nu­
merem 7. Przed włożeniem kartki z numerem 7 trzeba

się przekonać, czy w kopercie niema już innej kartkL
Obywatel bowiem m a prawo być ostrożnym.

4) Kartkę z numerem 7 trzeba troskliwie prze­
chowywać, żeby Ci jej nie skradziono lub nie wyr. 
wano w tłumie. Trzeba bowiem na w szystko być 
przygotowanym !

5) Kartkę z numerem 7 oglądnij dokładnie, czy 
niem na niej jakichś znaków, naprzykład kropki 
po 7. —  Kartka do głosowania bowiem winna być 
na białym, czystym papierze i poza cyfrą 7 nie może 
zawierać żadnych innych znaków lub napisów. Trze­
ba być ostrożnym , bo mogą być rozdawane umyślnie 
fałszywe kartk i, ażeby spowodować unieważnienie 
głosów.

6) Jeżeli masz więcej kartek z Numerem 7 
rozdziel je między sąsiadów i znajomych. Pouczaj 
ich nadto , jak sio głosuje.

7) Przypilnuj, ażeby wszyscy zwolennicy listy 
Nr. 7 poszli do głosowania.

ooo-

W dniu 28 listopada głosujemy wszyscy 
do Senatu w całej Polsce na listę Nr. 7.

Wiedzą sąsiedzi.
„Czołowy'' kandydat jedynki na okręg Nr. 45: 

Ks. Czuj szuka szczęścia w powiecie brzeskim, roz­
bijając się autem sam orządowem . N iestety, im w ię­
cej jeździ — tern Jbardziej pędzi go ludność ze swoich 
wsi. —  I tak :

Był w Jadownikach i zaledwie pokazał się, a już 
m usiał chronić się pod opiekuńcze skrzydła policji.

P rzyjechał do Szczurowej w asystencji policji i 
proboszcza ze Szczurowej H arbuta. I  znowu w yborcy 
szanując gardło księdza kandydata, nie dopuścili go 
do głosu, w ołając: „Niech W itos mówi!"

Do swojej rodzinnej w ioski Borzęcina nie ma 
odwagi zaglądnąć, by w jesiennej porze nie zaznać 
kąpieli w Uszwicy.

T aką  się cieszy miłością swych najbliższych 
krajanów.

A co powie Bielcza — Wokowice i inne sąsiednie
wsi i

Wszędzie przypom inają mu jakow eś masłu i jaja.
O soba..o której, mówiąc o Ks. Czuju pominąć me 

można, jest jego służącą Kundzią, ile, żo poselstwo 
swego chlebodawcy przewróciło babinie w głowie, pe­
tentom , przychodzącym  do Ks. Czuja każe się ca­
łować po tłustych  rękach, w przeciwnym razie — 
biada „grzesznikowi".

Do największych umiłowań Ks. Czuja :" iV ’v ■ 
selstwo. Gdy przy poprzednich wyborach delegacja 
z powiatów piizneńskiogo i brzeskiego zgłosiła się 
do niego z żądaniem dotrzym ania przyrzeczenia i 
zrzeczenia się m andatu na rzecz Lubieńskiego —■ 

ksiądz poseł zam knął się w m ieszkaniu i nic dopuścił 
delegacji przed swe oblicze, co gorsza, wezwał na 
poinoc policję, która odegnala delegację, biorącą na 
serjo przyrzeczenia i zobowiązania Ks. Czuja.

' Sąsiad.

„Proroctwa" Józefa Sanojcy.
Po przewrocie majowym w dyskusji nad zmianą 

Konstytucji zabrał głos imieniem Chłopskiego Stron­
nictwa Sanojea, obecnie filar bloku Be-Be i wypowie­
dział z trybuny sejmowej następujące proroctwa: „Jeżeli 
cudownem lekarstwem nie możć być Sejm, tom nie mniej 
na każdy ból państwowy cudownym lekiem nie moż,c 
być rząd. Tymczasem, takby się tu wydawało, żo jeśli 
się tylko wzmocni władzę rządu, wszystkie boleści 
państwowo zostaną usunięte, zatęchła atmosfera zginie 
i jak najlepszy dobrobyt zacznie w państwie polskiem 
panować. Zaraz po tej p wad ze zaczął Sanojea grzmieć 
i przepowiadać: ..Władza to miecz. Miecz tępy pozosta­
wia po sobie siniaki, ale jeżeli jest ostry, to są pości­
nane głowy. Miecz ostry szczególniej w czasach rewo­
lucyjnych. jakie dziś są. w całym świeeie, to zawsze 
wróżba ścinania głów.

Gdzie szabla zastąpiła parlament, gdzie wojsko wy­
szło na ulicę i bagnetem zaczęło pisać prawa, nie Sejm 
ma prawo, bo prawem jest szabla — i ten ma prawo, 
kto ma silę.

Jednakże Cavur słusznie powiedział, że najgłupszy 
człowiek potrafi rządzić, oparłszy się na bagnetach, ale 

|n ie na długo na nich usiedzi.

...Wjfszystkich chłopów nie wymorduje żaden rząd, 
5 jeśli chce. żeby kraj się rozwijał, to jego polityka 
musi być dobra dla chłopa, bo jest wtedy -dobra dla 
kraju.

Bez chłopa polskiego żaden rząd w Polsce nie 
może być. _ _ j

Wiec uważajcie, jeżeli podnosicie kamienie, jak pod­
niesiecie dwa wasze kamienie, to jak padną tysiące ka­
mieni od chłopów, będziecie bez głowy.

W jedność? i zgodzie  
K oc się  w ie lk a  kryje  
W ięc „siódem ka “ nasza  
W szystk im  nam , n iech  ży je !
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Piosen̂  wplw»rc?a.
(Na nutę: „Chciało się rydzów Jadwidze").

Chciało się rządzić Be.Bechom.
Zbliżają się więc ku strzechom 
I robiąc przyjem ną minkę,
Chcą w szystkim  „w trynić" jedynkę.

Chłop, jak  nie huknie: Be-Bechu!
Uciekaj draniu co masz tchu,
Bo jak  uchwycę za cepy 
To zrobię z ciebie czerepy.

W m iastach Be-Bechy się srożą,
Każdemu Brześciem wciąż grożą,
Robotnik się ich nie boi,
'l)o urny siódemkę już stroi.

A jak  tak  razem pójdziemy,
To rządzić sobą będziemy,
Be-Bechy znikną bez śladu,
I  Polska dojdzie do ładu. Ek.

Przedruk dozwolony naw et Be-Bechom.

„Ukaz" sanacyjnego szefa.
„K urjer Poznański" podaje jeszcze jeden dowód 

„bezpartyjności" Be-Be i szykany urzędników. „Na­
czelnik urzędu celnego w Gdyni, Antoniewicz w ysto­
sował do urzędników następujący „ukaz":

f  „Polecam pp. urzędnikom stawienie się na 
zebranie przeawyborcze, które odbędzie się w nie­
dzielę o godz. 11 przedpołudniem w Hotelu Cen­
tralnym. Niestawienie się na zobra.nie bez przy­
czyn uspraw iedliw iających może pociągnąć sKutki 
ujemne dla każdego urzędnika".

Pożegnanie p. Dewey’a
W tych dniach odbył się w W arszawie bankiet 

pożegnalny na cześć ustępującego doradcy finanso- 
✓ wego p. Charles Dewey’a. Przy tej okazji p. min. 

Matuszewski wygłosił mowę, w której znalazły się 
akcenty  polityczne. P. Dcwey dziękował za uprzej­
mość i pomoc, z jak ą  się spo tkał w ciągu swego 
urzędowanm.

Najwyższa Izba Kontroli Państwa 
w news] obsadzie.

Prezes: Friedmann-Krzeminski.
Zastępca: Liebkind-Labodziecki.
Na wyższe stanow isko w N ajw yższej Izbie Kon­

troli m a pTzyjść podpułkow nik Zapolskl (Landani. 
zastępca szefa W ojskow ych Zakładów Zaopatryw a­
nia Uzbrojenia.

P. Zajpolski je s t tego samego pochodzenia, co p. 
Krzem iński i ip. Lubodziecki.
— a— 1« ii— n w a w ^ n p  oii b u w i w i

Agitacja Ministrów.
Zaczęła się teraz serja w ystąpień kandydackich 

ministrów. Rozpoczęli ją: m inister Składk owsiki od­
czytem we Lwowie, a min. Kwiatkowski w K atow i­
cach. Teraz propagandę dalszą będą prowadzić: min. 
Połczyński w Toruniu, a  mm. Car w- Wilnie.

T r ip l ja r d o w y  budżet na rok ?931j2.
W  sprawie budżetu, zdaje się, żt> punkt, widze­

nia Piłsudskiego osiągnął przewagą nad punktem wi­
dzenia min. skarbu i Tmdżci będzie ulrzj many w  w y­
sokości zeszłorocznej, t. j. około trzy młljardy. Sejm 
będzie miał w tej .sprawie gin«. oRÓłmi winni pa­
miętać wvborcv.

Dlaczego b. postów 
wywieziono do Brześcia.
'Dowiadujemy s ię ^ o jtę in  z pism am erykaii-kich. 

które powołują się na Państw ow ą Ajencję Telegra­
ficzną, oraz na prorządową ..Gazetę Polską": 

Posłuchajcie:
„W arszawski- sąd okręgowy w rz u c ił podanie, 

wniesiona przez byłych posłów sejmowych, uwię­
zionych w Brześciu nad Bugiem, aby przez zło- 
żenie kaucji mogli uzyskać wolność. „Gazets Pol­
ska" oświadcza, że ta  odm owa sądu była prze­
widzianą, gdyż prokurator rządowy w yraźnie na­
znaczył w int.erwiewie, udzielonym prasie po 
aresztowaniu byłych posłów', że ich uwięzienie i 
zatrzym anie pod kluczem  aż do rozjjruwy sado­

wej było koniecznie potrzebnem. gdyż tylko 
w ten sposób można im było imicmejzSUjić uciecz­
kę z granie P aństw a Polskiego".
W łaśnie W itos. K iernik śladem Sławna, wybie­

rali się do Biarritz, w  sam raz ich aresztowano.
Ja k  można tak  kłamać?

Do pracy wielkiej i zbożnej.
Serce się kraje ua widok tego, co się dziś dzieje 

w Polsce. Gdzie ta  śniona Polska Ludowa, tak długo 
oczekiwana przez Lud Polski? Gdzie ten sztandar 
chłopski, gdzie idea Polaków, która przyśw iecała 
naszym niezapomnianym królom: Bolesławowi Chro­
bremu, Bolesławów'.’ Śmiałemu, W ładysławowi Ł o­
kietkowi, Janowu Olbrachtowi?

Znikła ona napozor, a zatrium fowały zdrady i od­
stępstw a.

Mieliśmy w Polsce Sicińskich. Radziwiłłów, Bra- 
nickich, Potockich, Szelów, a dziś mamy Bojków, 
Potoczków i ty le  set innych.

Lecz to  w szystko przeminie, his tor ja  buwiem uczy, 
że na śwfeęie nic trwałego, w szystko się zmieni i to 
wr bardzo krótkim  czasie, ludowi polskiemu zaświeci 
jasne słoneczko, ? sztandar Folski Ludowej zabłyśnie 
przepiękną jasnością.

Bracia Piastowcy! Niczem się nic żrażajcie, nic 
rozpaczajcie, tylko się kupy trzym ajcie i tylko patrz­
cie. Zobaczycie ■ już niedługo, jak wysoko wzniesie 
się sztandar „P iasta".

W itos w więzieniu —  tem więcej wuęc niech nas 
ogTztw a idea i wiąże wielka, niezwyciężona nigdy 
idea, oma nie pójdzie do więzienia, lecz rozgrzeje i za­
hartu je  W asze serca, podniesie W aszego ducha i u j­
rzycie niezadługo Prawdziw ą Polskę Ludową.

Dziś jednak macie już oiać pod tę Polskę Ludową, 
dziś macic grunt przygotowywać, a narzędziem do 
tej orki, to ta  m ała k artk a  wyborcza.

Nie krzyczeć, nie hałasować, ale niech każdy 
Piastow iec "rnbicrze czaj kę i kartk i i przypilnuje^ 
by każdy chłop dostał naszą, kartkę, by wziął i inną, 
lecz aby swoją rzucił cłc urny wyborczej.

Niema nasze Stronnictw o pieniędzy na agitatorów’, 
ale za to niech każdy 'P iastow iec nam będzie ag ita ­
torem, niech przypilnuje i babę i dzieci i krewnych, 
a  tem dopomoże do zwycięstwa.

Zatem do pracy wielkiej, zbożnej dla nas i całej 
naszej Ojczyzny.

Powiedział Ks. kanonik Stnrowolski królowi 
szwedzkiemu, Karolowi Gustawowi, przy grobio kró­
la Ł okietka na W awelu: ..Bóg jest niezmienny, a 
szczęście zmienne", ja W am. Piastowcy, dziś je przy­
pominam, że bije już w łaśme na zegarze Polski, taka 
chwila d la  Ludu Polskiego.

Dzieś 16. listopada niech będzie pierwszym dniem 
św ięta Ludu Polskiego. Karol Notz.

—  '— oOo-------- 7

Korne djanci i faryzeusze.
Pisma sanacyjne doniosły w ostatnim  czasie

0 powstaniu nowej organizacji społecznej p. t.: To­
w arzystw o Kresów W schodnich", k tórego celem ma 
być rzekomo opieka nad społeczeństwem polskiem 
wc W schodniej Małopnlsce. Podano do publicznej 
wiadomości w ybór władz naczelnych, złożonych 
z rozm aitych figur sanacyjnych, a między nimi b. 
posłów K osydarskiego, W ojtowicza, W rońskiego, do­
brze znanych ze swej działalności na tym terenie.

Opinja w kraju m ogłaby uwierzyć, że istotnie 
pow stała jakaś nowa, w artościow a placówka. Tym ­
czasem nazwiska mówią same za siebie i deanaskują 
komcdję i faryzeuszostwo bankrutujących sanato- 
rów.

Przecież społeczeństwo polskie we W schodniej 
Malojjolsce przekonało się namacalnie, k to  je rozbijał
1 ubezwładniał, k to  ją terroryzow ał, k to  mścił się na 
instytucjach i ludziach za to, że nie dali się ‘upodlić 
i służyć sanacji. Ogół polski zdaje sobie znakomicie 
sprawę, kto ponosi dużą winę, iż doszło w tej dziel­
nicy do strasznych wypadków pożarów i niszczenia 
mienia polskiego.

,1 oto spraovcy nieszczęść Wschodniej Małoj>olski 
występują w okresie wyborów w roli opiekunów' 
ludności polskiej!

Niechaj będą pewni swojej zapłaty przy urnie 
wyborczej i odpowiedzi na niesłychaną bezczelność.

Chłop.
 oOo---------

List z Francji.
ChariiY. 24 października.

Jak iż 1 to smutek i gorycz przepełnia s< rca :nun wy­
chodźcom we Francji, gdy każdy tydzień, każdy dzień 
przynosi nam z Polski zamiast zgody, zamiast ponrawy 
gospodarczej i prawdziwej radości życia, ponure, ha-

Widocznie sanacja wyczerpała już wszystkie śrorfj 
ażeby zniszczyć wszystko, co nie pochodzi z jej w’ ■ 
twórni. Zwolniono urzędników, generałów, którzy nrt 
mają zaszczytu być eanatorami. konfiskuje się pisma 
opozycyjne, a gdy to nie pomogło, powzięto inny spo 
sób, aresztować tych wszystkich przywódców opozycji. 
w'ziąć ich króciutko za mordę, porównać ich ze zbrod­
niarzami, ośmieszyć w oczach ludu i tak ra*. na zawgz- 
„skończyć z tą paskudną opozycją", a zarządzi wszy no­
we wybory, md, chłopek ciemny pójdzie .jak baranek 
potulny, pobekując z uciechy do stajenki sanacyjnej. 
To są zamierzenia sanacji. Lecz miejmy nadzieję, żo sic 
całkiem), inaczej stanie. Bo przez te cierpienia i Łromolę. 
któro ponoszą wodzowie i obrońcy ludu i demokracji, 
przez tę ponurą ciemną noc przedrze się zorza jaśnie­
jąca, a n<» tej zorzy ukaże się olśniewający wszystkich 
napis: ...Zjednoczenie ludu...

Ludwik Mytnik.

N i e  w i e r z y ć  b u j d o m !
Okręgowa Kom isja wyborcza w Tarnowie skre­

śliła Witosa z listy  okręgowej Związku Obrony Pra­
wa i Wolności Ludu Nr. 7, a „llustr. K urjer K rakow ­
ski" 'zam ieścił fcrtografję listów, jakie przysłano 
z Brześcia przez komendę tw ierdzy, w k tórych  to 
listach oświadcza W itos i Kiernik, że cofają swoje 
deklaracje jako  kandydaci do Sejmu z lis ty  okrę­
gowej Nr. 7.

Mało togo, różni agenci, ag itato rzy  szerzą po 
wsiach wieści, że Witos kandyduje z listy  Nr. 1, —  
kto zatem głosuje na listę Nr. 1, ten głsouie na 
W itosa.

Kie przypuszczamy, żeby znalazł się k toś tak 
naiwny, by wierzył powyższym bujdom i łgarstwom .

Wobec tego, że w ostatni tydzień sanacja będzie 
rozsiewać najpotworniejsze wieści, których już nie 
będziemy w możności sprostow ać, bo przed 16. listo­
pada już Piast nic wyjdzie, oświadczamy i pow ta­
rzamy: W itos i K iernik przed swem aresztowaniem 
zostawili deklaracje, że kandydują do Sejmu z listy  
Centrolewu i im, tej podstawie zostali umieszczeni 
na liście państwowej Centrolewu Nr. 7.

Raz zgłoszonej deklaracji cofnąć nie wolno, — 
wolno natom iast po wyborze zrzec się m andatu.

Mogą wszy.stlde K urjerki i E k sp re sy  fotogra­
fować sto  listów W itosa, że zrzeka się kandydatury , 
my mamy na to jedną odpowiedź:

Wypuście i':h na wolność, wówczas poznamy ich 
wolę i dowiemy się, czy i dlaczego podpisali dekla­
rację, że zrzekają się kandydowania.

Ponieważ głos nasz o wypuszczenie na wolność 
przywódców naszych jest głosem wołającego .n a  
puszczy, dlatego wołam y co sił i wzywamy:

Głosujcie aa listę Nr. 7 na której znajdują się 
nasi przywódcy, a gdy ta lista zwycięży —  oni 
odzyskają wolność.

Nr* 7
W dzisiejszym numerze dajemy stronicę z Nr. 7. 

Należy stronicę tę poskładać, wyciąć nutnerka i dać 
znajomym i przyjaciołom, by mieli je w zapasie na 
dzień 16 listopada b. r. (glosowanie do Sejmu) 1 23 
Lstopada b. r. (głosowanie do Senatu).

Idźcie śmiało do urny wyborczej i oddajcie nu- 
mera „7“ na listy kandydackie chłopów i robotni­
ków.

Na fundusz wyborczy.
P. Ziemski Ignacy 1 7,1.; p. Bartosiak Władysław 1 7.1.: 

p. Mazur Władysław 1 zł.; p. Janusz Jan 50 gr.; p. Orłef 
Józef 1 zł.; p Ziemski Stan. 1 zł.; p. Borgula Józef, Tu­
chów, 22.10 zł.: p. Malinowski Piotr, Ostrów k. Sokala, 
14 zł.; p. Kadnla 2 zł.; p. Kruk 1 zł.; Zarząd Powiat. 
PSL. ..Piast". Chrzanów. 40 zł.; p. Cygan M„ E’!eszów, 
2 zł M. N. Mielec 10 zł.; p. Peref. Stan. 1 zł.: p Miłoś 
Piotr 2 ,T. C. 1 zł.: p. Nowak Franciszek 50 gr.;
J. O. 1 zł.; p. RudoK Jan 1 zł.; p. Nowak Mieczysław
1 zł.; p. m ia ło  Józef 1 zł.; B. O. 1 zł.; p. Noga Józef
2 zł.; p. Hanęli Józef 1 zł.; p Podoba Antoni 1 zł.; p. 
Kurii! i J . 1 zł.: P- Caban Ludwik 1 zł.; p. Zielnik Józef 
1 zł.: p. .Janik Józef ! zł.; p. Nazim Józef 2' zł.; p. 'Czo­
pek Ludwik 1 zł.: p. Papież Jdn 1 zł.: p.rtrzponder An­
drzej 1 zł.: p. Pubożnink Michał 1 zł.; p. Ożóg Józef
1 zł.; p. Jurek Stanisław 1 zł.; p. Jurek Emiłja 1 zł.;
p. Bularz Piotr 1.50 zł.; p. Szponder Jan t zł., p. Wy­
cisk Franciszek 1 zł.: p. Papież .Tan t  zł.; p. Jaskula 
Józef 1 zł.: NN, t zł.: o. Kopia Marcin 2 zł., u. Ożóg 
Jan 1 zł.: p. Romek Bartłomiej 50 gr. p. Kłys Maciej 
1 zł.; p. Sermet. Wojciech 1 zl.: p Styrylski Władrsław
1 zł.; p. Czopek Antoni 2 zł.; p. Nazim Stanisław 2 zł.

Ksląiki:
M. Arct, Zakłady wyciawnieźe. Sp. Akc. w Warszawie, 

N o w v  Świat, 35.
T. T. .Też; Na  RZECZONA HARAMBASZY. Powieść 

z dziejów Słowiańszczyzny południowej. Cena zł. 3.60: 
w prenumeracie zł. 2.40.-

T. T. Jeż: OJCIEC NIKON, powieść historyczna. —
Cena zl. 3.60; w prenumeracie zł. 2.40.

..ZAJMUJĄCE CZYTANKI". Wyd. M. Arcta w War­
szawie, 48 książeczek rocznie:' 4 miesięcznie. Cena. 70 gr. 
w sprzedaży pojedynczej, 50 groszy w prenumeracie, 
płatnej po 2 zł. miesięcańfr; 42 grosze w przedpłacie,
płatnej po 10 zł. półrocznie.

Po dłuższej przerwie księgarnia M. Arcta wznowiła 
wydawnictwo „Zajmujących Ćzytanek", W puszczając je 
w prenumeracie*miesięcząej po bardzo przystępnej ce­
nie (50 groszy w prenumeracie. 70 groszy w sprzedaży

t
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Baczność wszyscy mężowie 
zaufania!

W szy scy  m ę ż o w i e  z a u f a n i a  
p rzy  K o m isja c h  O b w o d o w y ch  
m u sz ą  m ie ć  p o d p is a n e  sw o je  
le g ity m a c je  w y b o r c z e  n ie ty lk o  
p r z e z  p e łn o m o c n ik a  l is ty , le c z  
r ó w n ie ż  p r z e z  K o m is ję  O k rę g .

Baczność wyborcy w Małrpolsce Wschodniej!

Baczność wyborcy 
okr. Złoczów lir. 55

W kręgu nr. 55 obejmującym pow iaty: Złoczów, 
K am ionka Stmrfliłowa, Brody, Radziechów, Zborów, 
Brzeżany, Przem yślany, Bóbrka, R ohatyn i Żyda- 
czów; lista nr. 24 z Leonem Żakiem, restauratorom  
zo, Lwowa na pierwszem miejscu, jest lis tą dziką., 
obliczoną na rozbi&io głosów polskich.

GLOSUJCIE NA POLSKĄ LISTĘ OPOZYCYJNĄ
Nr. 22,

n a  k tórej są kandydaci S tronnictw a Chłopskiego, 
Po isk itgo  S tronnictw a Ludowego „P iast"  i S tron­
nictw a Narodowego!

Skład listy  nr. 22 jest następujący:
Y l) S tanisław  Przepiorą —  redaktor, 2) Stanisław  

S apy ta  — rolnik, 3) Dr S tanisław  Gaw)iko>vski —- 
lekarz, t) H enryk Skrzypek — rolnik i b. poseł, 
5) Józef Mądrzak — rolnik, G) Marjan Neumami — 
zarządca lasowy, 7) P io tr W erner —  rolnik.

deni był małym człowiekiem11) z nieskonfiskowanego 
„Robotnika".

„K urjer Poznaiwki" został skonfiskowany za ar­
tykuł ip. t. „Represje przedwyborcze".

Łódzki „Rozwój" uległ konfiskacie za artykuł 
ip. t. „B iurokratyczna dżungla’1. Ja k  pisze ..Rozwój" 
było to  „studjum  przyrodnicze wzorowane n a  K i­
plingu". Je s t to już 79 konfiskata tego pisma. W  na­
stęp,nem wydaniu „Rozwoju" zamiast artykułu  
w stępnego pojawił się na miejscu naczelnem artykuł 
o... bigosie.

. Sosnowiecki „Kur jer Zachodni1’ uległ dwukrotnej 
konfiskacie. Podczas dokonyw ania konfiskaty opie­
czętowano maszynę ro tacyjną wydawnictwa.

R adom sko-kieleckie „Słowo" uległo dw ukrotnej 
konfiskacie.

Wyniki licznych dpświadczeń świadczą o wysokiej 
wartości nawozowej Wapnamouu, który np. w jjNiem­
czech oddawna jest używany i znany pod nazwą ,.Kal- 
kammon".

Znaczenie Wapnamonu i Saletrzaku dla rolnictwa 
polega nietylko na ich wysokiej wartości nawozowej, 
lecz także na. tom. żo Wapnamon posiada najniższy 
cenę wśród wszystkich nawozów' azotowych, sprzeda- 
wanych w kraju, a 3ALETRZAK — obok' Nit-rofosu — 
jest najtańszym nawozem sald rżanym. Posiada to szezc- 
gólnio doniosłe znaczenie w dobio obecnego przeżywa­
nego kryzysu, gdyż daje możność rolnikom zaopatrzenia 
sio w' konieczno nawozy azotowe stosunkowo tanim 
kosztem. _ Następnym gazem poinformujemy naszyeh 
Czytelników dokładniej o właściwościach i sposobach 
użycia tych nawozów pod szczególne rośliny.

KRONIKA
Listopad

Oświadczenie
p. Andrzeja Witosa

Znalezienie się mojej kandydatu ry  na liście nr. 24 
okręgu wyborczego Nr, 55 Złoczów było wynikiem 
nieporozumienia, polegającego na tem, że lis ta  ta  
m iała otrzym ać Nr. 7.

Ponieważ K om isja W yborcza okręgu wyb. Nr. 55 
Złoczów, odmówiła liście tej uprawnień, przysługują­
cych C entrolewowi, dlatego z listy Nr. 24 wycofałem  
się, co podaję do wiadomości Wyborców okręgu w y­
borczego Złoczowskiego z tem, aby poparli listę 
jęr 22. Andrzej W itos.

Dni Kalendarz rzymsko-katolicki
S ł o ń c a

Wschód 
iro d r. m in.

Z achód  
ffodz. m in

16 N.
17 P.
18 W.
19 S.
20 C.
21 P.
22 S.
23 N.

Edmunda
Salomei
Maksyma
Elżbiety
Feliksa
Ofiarowanie N. M. P.
Cecylii
Klemensa

7
7
7
7
7
7
7
7

34
26
27
29
31
32 
34 
36

6
4
3
2
0

59
58
57

WYWIADOWCA POLICJI NA ZEBRANIU RADY  
MIEJSKIEJ W KRAKOWIE. Ja k  daleko dochodzi 
system szpiegowania w  Polsce, o tem dowodzi na­
stępujący  wypadek. W ostatnich dniach odbywało 
sio w K rakow ie posiedzenie Rady miasta Krakowa. 
Na posiedzenie to do loży dziennikarskiej został 
przysłany ajent policyjny. W ywołało to niesłychane 
wzburzenie na sali. Po zdemaskowaniu a jen t ulotnił 
się. N a znak protestu ^irzorwano dem onstracyjnie po­
siedzenie.

K o n fisk a ty .
./Lwowski K ur je j  Poranny" został skonfiskowany 

Narodowego kom itetu wyborczego na 
to już 70 konfiskata tego

za odezwy
Małopolską Wsch. Je st 
pisma.

W  Poznaniu zostały skonfiskowane następujące 
p isA i: ..Orędownik- W ielkopolski11. „P iast W ieikapol-
s/ki" i ..Dziennik Poznański".

Lwowski „Dziennik Ludowy” został skonfisko­
wany za przedruk artykułu  p. Daszyńskiego („Ba­

li nowych krajowych nawozach azotow ych.
W nadchodzącym sezonie wioscnnpm 1930/31 Pań­

stwowa Fabryka Związków Azotowych w Chorzowie po 
raz pierwszy oddaje do dyspozycji rolnictwa w więk­
szych ilościach nowe nawozy azotowe SAdFTRZAK 

WAPNAMON. Wypuszczenie na rynek tych nawozów 
zostało poprzedzone przeszło dwuletniemi doświadcze­
niami i próbami, przeprowadzonemi w różnvcb dzielni­
cach Polski, zarówno przez stacje doświadczalne, jak 
i praktycznych rolników.

Wyniki tych dośwadęgeń stwierdzają, wysoką war­
tość tych nawozów. SALE'J'RZAK, którjt początkowo 
nosił nazwę ..Saletra wapniakowa", zawiera ogółem 
15.5 proc. AZOTU i przeszło 31 proc. tlenku wapnio­
wego w formie miałko zmielonego, miękkiego węglanu 
wa]Miia. Petowa azotu w SAEETRZ\KU (t. j. 7. 75), 
znajduje sio w formie saletrzancj (jak w saletrze chi­
lijskiej). druga zaś połowa (7.75 proc.) w formie amo­
nowej (jak w siarczanie amonowym).

Prz.' użyciu w'c;c SAT.ETRZAKU dostarczamy rośli­
nom szybko i łatwo działającego kwasu _ saletrzancgo 
i wolniej działającego amonjaku, który ziemia zatrzy­
muje i oddaje stopniowo roślinom.

Dlatego też działanie SALETRZAKU w różnych wa­
runkach globowych i klimatycznych podlega mniejszym 
wahaniom w porównaniu z innemi nawozami azotowc- 
wi. Stwierdzają to także wyniki licznych doświadczeń 
w kraju i zagranicą, gdzie nawóz ten oddawna jest 
znany i rozpowszechniony (Niemcy — Kalkammonsal- 
peter i Anglja — Nitrocnalk).

Wapnamon początkowo (w okresie prób i doświad­
czeń) nosił nazwę „Amon Wapniakowy". Narówno 
z siarczanem amonowym i salmiakiem należy Wapna- 
rnon do grupy nawozów amonowych, t. j. nawozów, 
zawierających azot w formie amonjaku. W grupie tej 
Wapnamon .odróżnia się korzystnie zawartością wapna.

Wapnamon zawiera 16 proc. azotu i około 34 proc. 
miałko zmielonego, miękkiego węglanu wapnia (wap­
niaku).

W Y K A Z
cen notowanych' na placach targowycli w Krakowie 
w dniu 7 hsiOpada 1930 r. za 100 kg. płacono:
Pszenica 25.59—27.50 zł; żyto 18.50—19.50; jęczmień 

na krupy 20—20.50; owies 21—23: groch polny 24—26; 
faś |la  biała długa 4G—47; fasola biała krótka, 42—44; 
fasola biała okr. 45—49; pęcak 32—34; mąka 45 proc. 
pszen. 52.50—53; mąka 65 proc. pszen. 48.50—49; mąki_ 
żyt. krak. 34—34.50; siano 8.50—13; koniczyna 14—15; 
słoma 4.50—6.5G; ziemniaki 5—6.
Ceny bydła żywej wagi z dnia 7 listop. 1930 za 1 kg.:

Buhaje 0.8u—1.25; woły 0.96—1.39; krowy 0.80-1.15 
jałówki 0.»4—1.25; cielęta 1.20—2.04; nierogacizna
I.60—2.u6; nierogacizna bitej wagi 2—2.4G- skóry wo­
łowe 1.70; krowie 1.55; z jałówek 1.70; cielęce sztuka
II.50—12.50; łój nerkowy 1 kg. 1.30—1.50; łój I Id. 
0.80—0.90; łój II kl. 6.60.

Spęd średni, popyt slaby, ceny bez zmiany.
Ceny koni z  dn. 4 listopada 1930 r.

Konie pojazd, lekkie 800—500 zł; konie robocze 
200—406; konie rzeźne 50 100.

Spędzono koni 193.

Odpowiedzi Rcdakctl
WP. Eljasz Tur, Sosnów: „Piasia" wysialiśmy. Dzia­

łacze opozycyjni siedzą przeważnie w więzieniach. Mu­
sicie sami pracować, by zapewnić zwycięstwo naszej 
wspólnej liście V? okręgu Podhajce głosujcie wszyscy 
na listę Nr. 4 do Sejmu, a do Senatu na listę Nr. 7. 
WP. Józef Strug: Wyjaśnienie daliśmy w poprzed­
nim numerze ” , Piasta11. W okręgu rzeszowskim 
należy giosować na listo Nr. 4 do Sejmu. Lepiej w tyma 
wypadku głosować na Nr. 4 i poprzeć stronnictwo opo­
zycyjne, niż wstrzymać się od glosowania. — Franek 30: 
Będzie drukowane, lecz w skróceniu. — WP. Stanisław 
Marut: Daliśmy dokładne wyjaśnienia w poprzednim nu­
merze jak glosować w Małopolsce Wschodniej. Cześć! 
WP. Teofil Piotrowski; Za współnracę bardzo dzięku­
jemy. Ulotki i numerka wyałano. Cześć! — WP. Tadeusz 
Włodyka: Postąpiliśmy w myśl życzenia.. Cześć! — WP. 
Stefan Pnka: Wdowie po zamordowanym przez Ukra­
ińców nałoży się zasiłek. Należy wnieć podanie do Sta­
rostwa i to na druku, który otrzymać "nożna w staro­
stwie. Bliższym) informacyj można zasięgnąć w Sta­
rostwie. — WP. Franciszek Żółty: W yjaśnieni w spra­
wie aresztowania b. posła. Brodackiego podaliśmy 
w „Piaście11. W sprawie otrzymania legitymacji dla 
męża zaufania, proszę zwrócić się do Dra Jakóba Witka 
w Brzesku. — W I\ Jan Stempek: Na podane adresy 
„Piasta11 wysialiśmy. — Artykuł w druku. Pozdrowie­
nie. — WP. Jun Adamczyk: Za artykuły dziękujemy. 
Będą umieszczone. Mimo unieważnienia naszej listy Nr. 7 
winniście w okręgu Nr. 44 głosować tylko na Nr. 7. 
W tym kierunku prosimy prowadzić agitację, zwłaszcza 
w ostatnich dniach. Cześć i pozdrowienie. — WP. Wła­
dysław Saja: Ulotki wysiano. W ostatnich dniach agi­
tujcie ile możecie w tamtejszej okolicy za listą Nr 7. — 
WP. Józef Nastalski: 2.50 zi. na prenumeratę i 5 zł. na 
fundusz prasowy' otrzymaliśmy. Dziękujemy! — WP. 
Franciszek Kołodziej: Programy (c porozsyłaliśmy do 
powiatów. Nakład został już wyczerpany, — WP. Mi­
chał Dupla, Jan Kowal, Marjan Świętocha: W1* okręgu 
Nr. 54 wszyscy piastowcy i członkowie Stronnictwa 
Chłopskiego winni glosować do Sbjnui na Nr. 4, a do 
Senatu na Nr. 7. Wyjaśnienia były drukowane w po­
przednim numerze Piasta. Prosimy o agitację, by wszyst­
kie glęsy z okolicy padły w dniu 16 listopada na Nr. 4, 
a w dniu 23 listopada na. Nr. 7! Cześć! — WP. Marjan 
Czerepak, Łączki Kucharskie, WP. Szczepan Albert, we 
wsi Karwin, W'P. Wojciech Roj. Zakopane, WP, Józef 
Kania, Sułoszowa, Wp. Józef Węglarz, Mszana Dolna: 
Odpowiedzi listem wysłaliśmy w dniu 6 listopada 1930. 

—  o p -----------

NERWOL
Chemika dr. Franzosa jedyny 

kałny i wypróbowany środek 
‘(nacieranie) przeciw

A l
ay rady- B 
odek W

m mREUMATYZMOWI
:!nciu z powodu przeziębieni*, po- 
hzalowi, ischiasowi i tp. Ządac v- 
'piskach. Wyrób, i główna sprzedaż
APTEKA MiKOLASCHA

L w ó w , K opernika 1.
551 (—)

OŁA LEC7.MC7.E 'tTszek^uc
P™ciw hJSoriiSon.:,n ( i»  w ą tro b y , n c ie lr , pęciiar**  .

ta rom. ol rukcii. kamieniom 
»i. a s t i i e ,  b te d r cy , s k le r o z y  a rtre ty zm o w i re 
ia tv zm o w i, e tc  Ż ądajcie  b ezp ta tne l P
ra jące j!  A d re s :  L iszki -  A ptek* . l  >

Do sp rzed a n ia
w powiecie dąbrowskim kolo Tarnowa 
w wojew. krakowskiem folwark w obsza­
rze około 100 morgów roli i łąk, z budyn­
kami, inwentarzem żywym i martwym, 
oraz osobno w sąsiedniej gminie kilka­
dziesiąt morgów w całości, mb parcelami. 
Zgłoszenia przyjmuje kancelaria Dra Ftu- 
,-iblawa Sozaftskiego adwokata w Dąbro­
wie koło Tarnowa. . 567 (l-:i)

J ó z r c G uzik  ur. 1905 w Głowience — 
pow, Krosno unieważnia zagubiona ksią­
żkę wojskową. 569 (-)

ie la z o  —  betonow e,
dźwigary, cement sprzedaje Lewkowicz 
Kraków, Dietlowska 115. (280—0)

B e z p ła t n i e !  N apisz n a ty ch m ias t im ię, ro k  m iesiąc 
u rodzen iu , o trz y m asz  ana lizę  cb a ra k t» ru  zdolności, 
p rz ez n acz en ia , ol a ś le n ie  w ażn ie jszych  fa i tó w  i y- 

ia  s a r n o .  75 Rr. ( naczk i nocztow e) n a  p rze sy łk ą  
'■atączvć. W a ra la tfa , P« -cbn-O rafolog O zyller Szkol- 
x ik , N ow ow ie jska  32. <->

M A S Z Y N Y  D O  S Z Y C IA
ł&ystemu „SINGERA* pierwszorzędnej dobroci, nagr. ztoiemi medalami poleca:
Józef A nkudow icz, W arszaw a, N ow ogródzka 2.
Nożne bębenkowe I gał. 270 zł., gabinetowe kryte 320 zł., d u ż e  krawieckie 
310 zł., Tylko te są najtrwalsze i najodpowiedniejsze aa prowincję. 15 letnia 
gwarancja. Wysyłamy na prowincję za zaliczeniem kolejowem,po otrzymaniu 

pocztą 50 zł. zadatkn. — Przesyłka i opakow unie na koszi hrmy. 
Uwaga; Firma ehrza&cljahska. Maszyn tańszych o *łabrzei konstrukcji oraz, 

czółenkowych nio polecamy jako nic odpowiednie na prowincję.
Z* dać cenników i objaśn eń.. J 66

7 Kto prawo, wolność’ nwuje 
Ten na 7 (siódemkę) głosuje!

m m m m m m 7



btr. 8. PIAST, dnia 16 listopada 1660 r. Nr. 46

Ćfai.A , f »
p rz o d u ję

m zą d m § .

Dlatego, że 
udoskonalone

śniegowce i kl ;»Wi
marki „Pepege“, mimo niskie) ceny, 
wyróżniają sią bardzo gustownem wy­
konaniem zewnętrznem i długo zacho­
wują początkową wspaniałość for' 
my i barw. Są pozatem bardzo 
lekkie I zawsze łatwe do włożeni.

Ź A 3 A JC C  WSZĘDZIE 
TYLKO Z PODKOWĄ

<PEPEGE>

C9M-a p0  Si*, a09 ***
Z  £

1 ^

5  E
aB> •*-

3  £J-  M »»» •>
6  E

«  .2 
E *

Z E G  Z E  Z Ł O T A  A M E R Y K A Ń S K I E G O
niczem nie różniący się od prawdziwego złota 14-0 kar.

tylko za zł. 6.19.
Na listowne zamówienia wysyłamy natychmiast ele­
gancki płaski zegarek wyregulowany do minuty, 
chód dźwięczny, z 8-0 letnią gwarancją, 2 sztuki
12.—, 6 szt. 35.20, 10 szt. zł. 59.25. Lep. gat. 10.—,
13.—, 18.—, 24.—, 30.—. Ze Świec, cyferbl. 9.-50, 

i 12.--, 15.— i 18. — . Zegr. krytv Ankier z trzema
kopertami amer. 16.—, 1 9 .- , 2 4 . - ,  28.—, 35.—. 
Zegarki na rękę męskie i damskie ameryk. 15.— 
17.—, 2 0 .- .  24.— , 28.—, — i 35. — zł. Łańcuszki 
z ameryk. złota 2.—, 2. —, 6.—. Takież zegarki nik­
lowo ?.'<5, 2 szt. 10.—, 6 szt. 29.--. Budziki stoło­
we 10.50, 12.50. 14.50. Za koszta przesyłki i opa­
kowanie płaci kupujący. — Adres dła listów :

Fabryczny skład zegarków „MONTRE" Warszawa
Skrzynka poczt. K r. 837 o d d z . 44
Masę listów dziękczynnych otrzymujemy.

Niniejszem zamawiam zegarek z amer. ztota, jest to iuż TRZECI zega­
rek. Z poprzednich jestem BARDZO ZADOWOLONY. T e o d o r  Bławat, kierow­
nik szkoły Klonia. -  WYCTĄĆ! ZACHOWAĆ! REKOMENDOWAĆ!

<5

J B a ^ s s s s o ś e H
Tak (anio jeszcze nic kupowaliście zicmi-karmiciclki!

Po 230 zł. na morgę 300-pretową, nowopolslią.
Sprzedaje r-ię na działki różnej wielkości majątek JUI.JANKA, w po-, 

wiecie i w o j e w ó d z t w i e  Riaiosiockiem. 23-1 morgi urodzajnej ziemi ze wszyst- 
kiemi budynkami i zasiewami i częścią, inwentarza żyw go i miarowego. 
Cena nadzwyczaj niska, ho tylko 280 /.}. za morgę, z czego 230 zł. go­
tówką. a 50 zł. na Bank na 30 łat spłaty. Z budynków jest dom drewniany 
kryty papą. o 5 stąnfjaęh, stodoła: oltora i stajnia, spichlerz i dwa chlewy -  
wszystkie drewniane. Zasiane około 50 morgów żyta i 20 morgów pszenicy. 
Prócz tego dostaje się troci:!)' z; inwentarza żywego i martwego, oraz słoma, 
siano i kartofle. -----

Kto chco kupić, to niech zaraz przyjedzie na miejsce z zadatkiem. 
Dojazd koleją do Białegostoku, pniem autobusom do miasteczka Michałowa, 
skąd traktem 6 kim. do Juljanki. Na miejscu kolonista Antoni Porada 
pokaże majątek.

Dalszych wiadomości udzieli Biuro Towarzystwa „Ziemia i —
Warszawa, tli. Wilcza Nr. 12.

561 (i-2\

Nawięksf hodowcy świata tuczą swe
św in ie  na

„ p m i K D H N I C
,P row cnctein !® “  zawiera skoncentrowane, 

witaminy, pobudzające tuczenie się świń;
„ P r o v « n d ® łn e ,‘ zawiera fermenty, regu­

lujące i ułatwiające trawienie;
„P ro v aH < fo in ® “  zawiera sole mineralne, 

wzmacniające kościec świń; Wszystkie te 
składniki są naświetlane promieniami ultra- 
fioletowemi, przez co ich działanie zostaje 
znakomicie wzmocnione.

ltP ro v e n d a iH ® “  nie wymaga zmiany pa­
szy. Wystarczy drobna domieszka do pa­
szy zwykłej;

„ P ro v < e f ld e in e "  pozwala hodowcy zao­
szczędzić

2  m i e s i ą c e  *
uciążliwej hodowli i 2 miesiąc e wcześniej 
otrzymać pieniądze z.a nierogacizną;

„ P r o w e n d e i n e “  jest sprzedawane w pu­
dełkach po Zł. 4.75 i Zł. 9.50 w apletach, 
drogeriach, spółdzielniach, sklepach kolo­
nialnych i t. p.

W yłączna sprze daż na
Województwa Krakowskie i Kieleckie:

H. S IN G E R , N U T E I -S A N A
Lw ow ska Ń r. 24/61. Kra k o  w

„Provendeine“ Sp. z o. o.
W arszaw a, T o w a r o w a  33.

. . . d a r m o  . . .
Kto kupi w naszej firmie głośnik radjowy, tran­

sform ator i 2 lam py otrzym a b e z p ł a tn ie  a p a r a t  
‘2-u lampowy P h il ip s a ,

Korzystajcie więc zawczasu 7. tak dobrej okazji. 
Polecamy różne aparaty  Philipsa. Era o i innych 

fabryk ora/, sprzęt radiow y i akcesorja.
Posiadam y stało na składzie w  wielkim wybo­

rze g r a m o lo n y ,  e u fo n y  1 p ły ty  najnowszych na­
grań. P la te r y ,  w y ? ,* m a c z k i, z e g a r y  ścienne, i 
kieszonkowe, b i ż u t e r i a ,  m a s z y n y  d o  s z y c ia  i 
wiole t. p. rzeczy.

. . . f s n y  z n a c z n i*  z n iż o n o . . .
K re d y t d łu g o te rm in o w y . Bez z a lic z k i.

„Erao“ I  Okol
Warszawa, ul. Zielna M. Tel. 721-86,

Ż»da'cie cenników z, dodatkiem na rok 
H 30/31.

Najlepsza kosa
rze czyw iście  doskonała.
0 ile wątpisz, czytaj zdanis 
nabywcy, który po koszeniu 

tak napisał:
Gawłuszowice 21/7 1929 
pow. Mielce, Małopolska 

Wszyscy odbiorcy z.adowoleni 
dziękujemy WPanu za dobry to­
war i życzymy jak najszerrzego 
rozpowszechnienia Pańskich kos 
marki ,.SZCZYT1*.

J ó z e f  S t a c h u r a
naczelnik cminy.

99
w iejsk ie  16 m orgów  ro li w  jed­
n ym  kaw ałk u  z d ob rym i b u d y n ­
kam i in w en ta rzem  m a rtw y m  i 
teg o ro czn y m i p lo n a m i, p o w ia t  
B rzo zó w  w ie ś  polska, k o śc ió ł 
szkoła  w  m iejscu  — do sp rzed a­
nia za cenę Zł. 40.000.— na d o ­

godnych  w aru  bach spłaty.
Informacje:

adwokat Dr. 8RZESJK 
Lwów Bourlarda L2.“
563 (1-2)

Chcesz otrzym ać posadę?
Musisz ukończyć kursy  fachowe, korespondencyjne 
im. profesora Sekułowicza, W arszawa, Żórawia 42. 
Kursy wyuczają listownie buchalterii, rachunkowości 
kupieckiej, korespondencji handlowej, stenograf)i, 
nauki handlu, prawa, kaligrafii, pisania na m aszy­
nach. towaroznawstwa, angielskiego, francuskiego 
niemieckiego, pisowni, gram atyki polskiej, oraz ©ko- 
nomji. Po ukończeniu świadectw o; żądajcie p ros­
pektów. * hfil

NIE TRZEBA SIĘ WSTYDZIĆ, 
LECZ RATOWAĆ!

Jeżeli komu się zrobiła gula (wypękł 
w pachwinie luh na podbrzuszu i może 
już opadfo w dót, to lak mężeżyzna 
jak i kobieta albo i dziecko uratuje 
się bez operacji i będz e bezpieczne 
życia i zdrowia zaraz i na dalsze lata 
gdy sobie sprowadzi bandaż rupturowy

od ba u dąży.sty: M. L. POLACZEK 
w  SAMBORZE 58. •

Przy zam ówieniu na le ły  podać m iar- w około 
przez biodra n itką  lub centym etrem , opisać. 
z  której s trony, jak wielkie. czv to je st czada­
mi bolesne, w iek, zajęcie itd. Cena za bandaż, 
od 12 zł, zaś bandaże przepuklinowe, czy run- 
turowe, o Bpocjalnej konstrukcji sa w omie- 

od r.l ?0

W Pan Polaczek , bandaży s/a w  Sam bo, ź 
Przesyłam serdeczne podziękow anie, qdyi n 
sku tek  należytego dostosowanie, zosfa cm z prze­
pukliny  w yleczony ,• niech a? Bóq stokrotnie u - • 
nagrodzi.
510 (1—10) Z  pow ażan iem

Ks. M. JEDMAK  
16/1, 1929 Nahujomice, p. Drohoby<->

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
Strona og ło szeń  dzie li s ię  na 4 szp alty . — Strona tek stu  d zie li s ię  na 3 szpalty .

Ogłoszenia na 1 s tronie za 1 mm 1-szpaltowy . . . .  1 zł
Zwykłe ogłoszenia na  stronie ^-szpaltow ej za 1 wiersz mm. 30 gr 
W tekście na stronie 3-szp altowe i za 1 wiersz mm . - , 80 gr

Drobne ogłoszenia za ałowo 26 groszy, n a jm n ie . . . , 3 rj
Cała strona 3-8zpaltowa w tekście . • 900 zł
Cała strona  tytułow a ......................... . . . .  . 1000 r)

Cała strona 4-szpiU ow a po tekście .   45QZ
Układ tabelaryczny, cyfrowy. Kolorowy i aa  o statn iej stronie 

500/* drożej
O jf ło iz e m o  ty lk o  z a  sro tó w k ę . — Za term inow y druk ddministracja nie odpow iada. — Cen* pow yżtae obowi ąsuią od d t h  ogłoszenia — O i ogłoszeń długoterm inowych i btnrom  ogłoszeń raba! 

W y ch o d z i w©’w to r e k  z  d a t ą  n ied z ie li*  stosow nie do nroowy, — Ogłoszenia zagraniczne 100oj° drożej. W y c h o d z i w e  w to r e k  z  d a t ą  n ie d z ie l i .
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